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Wstrząsająca Katastrofa dwu pociągów
elektrycznej kolejki do jazdow e! pod W arszaw a

amony —  dostać się tam można 
jedynie kolejką elektryczną.

N a  przystanku w  Szczęśliwi-
cach gm p y  łudzi komentują wy- 
padek. Zdała, dochodzą ju ż  nas 
jęki, krzyki j nawoływania. To  
wynoszą ostatnie o fia ry  z w ago ­
nów. Przechodzim y przez tor ko­
lei radomskiej, który przecina 
się tu z torami kolejek elektrycz­
nych E K D. Tor. ten byl p(,sred  
n*o przyczyną katastrofy.

Gdy nastąpiło zderzenie mgły  
już m e było. Motorniczy pocią 

gu m ilanowskiego w idząc przed  
sobą o jak ie 20u metrów w agony  
na torze próbow ał ham ować. Po. 
m agal mu w  tem jeden z pasaże­
rów, stojących na pomście —  
lecz było ju z zapóźno.

O p o w i s d a n i e  

n a o c z n e g o  ś w i a d k a
0 fakcie zdeizenia opowiada 

nam jeden z naocznych świadków  
który siedział w motorowym wa­
gonie pociągu Komorowskiego. 
„Przez szyby — mówi on —  zau­
ważyłem na zakręcie jadący na

Wstrząsająca katastrofa kolejo­
wa wydarzyła mę wczoraj o g 7,30 
rano na elektrycznej kolejce do­
jazdowej Warszawa —  Grodzisk.
T ak  olbrzym ich rozmiarów’ kata­
strofy  nie notowano dotychczas w 
historii tej kolejki.

Pociąg  pośpieszny idący z Gro­
dziska zatrzym ał się na .skutek 
sygnału przed skrzyżowaniem to­
ru  kolejki dojazdowej z torem ko­
lei szerokotorowej W arszaw a  —
Radom w odległości kilkuset me­
trów od stacji kolejki Szczęśiiwi- 
ce. Zatrzymanie nastąpiło dlatego, 
że miał przejść tam pociąg idący 
oo Radomia.

Zderzenie
Eapress Grodzisk* _ Sl«*ł 6 mi 

nut. Jego pasażerowie nie prze­
czuwali, co się z** chwilę stanie.
Nagle roziegi się straszny trzask, 
hałas i brzęk tłuczonych szyb. O- 
statni wagon pociągu grodzi­
skiego został uniesiony w górę 
przechylony na noki śrookowy zaś 
was on uległ zdruzgotaniu, s ły ­
chać było tylko okrzyki j nawoły­
wania o pomoc.

Oczom pasażerów, którzy zdą 
żyli wyskoczyć z poc.ągu, przed­
staw ił się straszny widok. Okaza­
ło się, że pociąg pospieszny Kolej­
ki idący z M ilanówka, prowadzo* 
ny prze* m->iorn*czego Francisz­
ka \Vąsikowskiego. mieszkańca 

Grodziska w padł wsKutek m gły w 
pełnym biegu na stojący na prze 

jezdzie pociąg" Groaziska.
Wskutek zderzenia zosiały 

zdruzgotane dwa ostatnie w ag°n>' 
pociągu komurowsKiego oraz 
pierwszy i ostatnie wagony pocią­
gu z Milanówka.

Oba pociąg* były przepełnione
młodzieżą szkolną oraz urzędn, 
kami, spieszącymi do biur.

Akcja ratunkowa
Natychm iast podjęto akcję ra '

tunkową. Zaalarmowano telefoni 
cznie pogotowie, kierownictwo 
kolejki, dyrekcję tramwajów c*az 
właaze policyjne i władze bezpie­
czeństwa. W  rekordowym czasie.
przybył0 pogotowie tramwajów  
miejskich które wspólnie z 
pogotowiem technicznym ko-  ̂ ^
lejki dojazaowej P z> [3P*lo minister spraw id  1.w o ­
do podnwszenia spienionych wa- cA abov ->ki, wygłosił d łu ż -
gonow, by umożliwić wydobycie z , ze ^ ^ e m ó w ie n ie  poświęcone 
pod ich szczątkam* rannnych p a - '(.e] Gi:i i zadaniem, jakie stoją 
sażerów. p rzed  prawem Ton przemó-

W  kilka minut pużniej nadje ^ i e n ia  i treść poruszanych za  
chał pociąg ratow-oic^y z G r o * * .  L a(ln.ień odbiega bardzo — acz 
ska oraz truł, taki po, .ąg  z o f, dotychczasowych p rze

i naszych ministrów

mego m*ejsca wypadku jest utru nas pociąg m ilanowski. Podnio­
słem alarm  i wyskoczyłem na tor, 
dając znak* nadjeżdżającem u po­
ciągow i O d ieg ł°ść  w  błyskawicz­
nym tempie zm niejszała się. Z  wa  
gonów pociągu kom orowskiego  
w ybiegali jak  opętani ludzie, nie­
którzy wyskakiwali przez szyby, 
tłukąc je głową. Zrobił się nieopi 
sany tumult.

W  tej chwil* pociąg m ilanowski 
mimo rozpaczliwego ham owania  
wpadł całym pędem na stojący po 
ciąg. Jak duża była siła zderze 
nia, śwJadez} fakt, że motor w a­
gonu nadjeżdżającego odrzucony  
został o kilka m etrów na tirugi 
tor.

Krzyki i jęk i były tak wielkie, 
że niektórzy m aleli z sa ­
mego przerażenia. Co chw ila roz 
legały się w o łan ia  o pomoc, płacz, 
i tzęrzenia ciężko rannych.

N a jw ięce j ucierpieli ci, którzy 

byli w  pierwszym  wagonie pocią­
gu  jadącego z M ilanów ka \ o °- 
statnim stojącym  przed torem ko­
lejowym i czekającym na wolny  
sygnał. W  wagonach tych przewa  

żała młodzież szkolna. Wskutek

Tanio - bo kradzione
T a je m n ic a  tan io śc i ż y d o w s k ie j

Ostatnio ukazały się w sprzeaa 
zy wyłącznie w firmach żydow­
skich lampy radiowe marKi 
„Tungsram" po cenie niższej o 50 
proc. oa wsKaza** cennika. Śledz­
two wykazało, że kilkunastu kup- 
ców z Herszem Broderem na cze­
le weszła w porozurmerie z pra- 
cowniKiem przedstawicielstwa ża 
rów'ek „Tungsram" w Katowi­
cach 17-ietmn Maksem Heinzem 
z Welnowca, którego naałonili do' 
wykradania na wielką skalę lamp

radiowych, przyczy m płacili mu 
groszowe wynagrodzenie.

Szkody wynoszą prawdopodob­
nie kilkanaście tysięcy zł. Pośred 
nikiem pomiędzy Heinzem a ży­
dowskimi kupcami był Fryderyk 
P’eczka z Katowic. W związku z 
aferą policja aresztowała kilKu 
Pa»eiów  m. m. Dyom zego(!) So­
bola, właściciela firmy „Electro- 
centrum ‘ w Sosnowcu. Aferzy­
stów żydowskich osadzono w wię 
zieniu.

zder*ei.ia wagony te u legły  nie­
m al doszczętnemu zdruzgotaniu

Ofiary
SpCd gruzów  kolejki wydobyto 

ciężko rannych F. W ąsikowskie- 
go, St. Płóciennika, zm arł w  dro­
dze do szpitala, St Zaw adz­
kiego, J. Świeckiego, K. Adam owi 
cza, J. Jabłeckiego, St. M akow ­
skiego, K. Ićunatę.
Szereg o fia r  katastrofy znajduje  
się w  tak ciężkim stanie, że za­
chodzi obawa że ilość śm iertel­
nych wypadków zwiększy się w  
ciągu ńajbbższych godzin od 3 do 
5 ciu. Nazw iska ba idzo  ciężko 

(D a lszy  ciąg na str. 2-ej).

P r a s a  b e r ltń s fe a
u trudnej roli o. Koca

Wewnętrzne przemiany politycz 
ne w Polsce wzbudzają ouże za­
interesowanie zagranicą. W yra­
zem tego zainteresowania jest ar­
tykuł wstępny zamieszczony w 
czwartkowym numerze „Berliner 
Tageblatt". Pismo to pisze:

„Rzad chce rozszerzyć podstawę, 
na której się opiera.. Opinia publicz­
na odczula wielokrotnie, że warstwy 
społeczne, na któ,ycłi głosy muz-1 li­
czyć rząd, to mniejszość wciąż topr.u - 
jąca. Nadal znajdują się trzy wielkie 
grupy — d;mokraci narodowi, ludów 
cy i socjaliści w opozycji. Ale pro bum 
mo podwójne oblicze, trzeba bowiem 
jednocześnie powstrzymać przecnodze- 
rie młodego pokoleń! - do < bozów ra­
dykalnie skrajnych... Zadarna tuóre w 
ten sposób sobie postawił płk Koc, 
jest w pewnym sensie kwadratura kc 
ła: chodzi o jednoczesne usprawiedli­
wienie stanu obecnego orzy stwo­
rzeniu czegoś nowego. Program rzłp 
dowy musi mieć tę treść ideową, k,ó
ra byłaby w stanie przi ciognąe mło p ;nctnwip k/Warszawr 
dzież, musiałby on uzgodnić hasła spo- w Piastowie K/warszawy.

leczne i narodowe z istniejącymi moż­
liwościami; musiał on utr«.yt„anie bar­
dzo różnolitego dawnego obozu sona- 
cyjnego powiązać z wyciągnięciem 
szerszych mas z opozycji i wresr .e 
musiai on, -dobywając tt masy, pozo- 
siawić rządowi Samodzielność kursu 
auiorytatj wręgo".

Tak ocen.a „Berliner Tage­
blatt" trudności, jakie- stoją przed 
obozem pik. Koca, ale ocena ta 
nie jest zbjt pesymistyczna i od­
powiada ona całkowicie trudnoś­
ciom, jakie rzeczywistość nastrę­
cza pracom nad zreal.zowan.iem 
tego ooozu.

Pcśwęrenić sztsncaiu
Jutro w niedzielę odbędzie się 

poświęcenie sztandaru oddziału 
Centralnego Związku Detaliczne­
go Kupiectwa Chrześcijańskiego

A r t y le r ia  p o w s ta ń c z a  b o m b a r d u je  ś ró d m ie ś c ie  s to lic y

GfKiziny grozy w Mądry cl?
Kosowy udział Rosjan w czsra.onyr1, -Tsregech
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drycie lanuje niebywałe zamie­
szanie i chaos. Samoloty pow­
stańcze wciąż krążą nad stolicą, 
zarzucając ją  ulotkan i. W mieś­
cie toczą się walki pomiędzy a- 
narchistan I a innymi grupami 
frontu ludowego. —  Na przedmie 
ściacn wybuchają pożary.

Wiele sklepów i demów zo< 
stało splądrowanych. W  kolicy

puściły bez waild swe pozycje 
Pod Ovicdo o fensyw a w ojsk  nnro 
dowych rozw ija  się pomyślnie, 

Wojska rządowe podjęły ofen­
sywę na pozycje powstańców pod 
Torrejon de Yelasco, lecz zostały 
odparte. O ddziały  narodowe zdo­
były' 7 tanków. N a  odcinku Villa 
Viciosa czerwoni przypuścili 
szturm. Siły czerwonych wynosi­
ły 7.000 ludzi, przy czem wojska

Chapmei ia wojska czerwone o-lczerwone były wspierane przez

CHCESZ ZAPRENUMEROWAĆ ABC?
N IC  P R O S T S Z E G O  -  T E L E F O N U J  7.27.33, LU B  
W Y Ś  LIJ K A R T K Ę  P O C Z T O W Ą  P O D  A D R E S E M  
ALEJE  J E R O Z O L IM S K IE  3 a- K A N T O R  A B C

O  p o l s K i e  p r a w a
N a  odbyw a jącym  się obec­

nie III zjeździć praw? tknw poi

taki
Warszawy. P° j edjnyir_

z
wolnym "m ówić ń naszych- m in is tró w  

torze puazczoni. oba te pociągi, sprawiedliwości. N a jb a r d z ie j  
zabierając do nich rannych. P o - ‘ch a rak te ry s ty c zn e  jest w  tvm  
gotowie ratunKOwe w ysłało  trzy 1 p rz e m ó w ie n iu  p e w n e  z a sa d n i  
karetki na rog ul. Now ogrodzkiej cze p o s ta w ie n ie  poruszanych 
i Lindleya, gdzie pociągi ratowni- z a gad n ień .

Min. Grabowski zwraca uwa 
'gę na przemiany, jakie zosta­
ły ostatnio dokonane w prawo 
dawstwie włoskim, rosyjskim 
i niemieckim i stwierdza wo­
bec tego kuniecziiość dokona­
nia takichże przemian w pra­

cze zatrzymały się. Przystąpiono 
do przenoszenia rannych do ka­
retek pogotowia, zaś kilku leka­
rzy lżej rannym udzielało pomocy 
na miejscu i w czasie ,azdy po­
c ią g ie m

K a re tk i p o g o to w ia  n ie  m ogty  
p o d je ch a ć  n a  sam o m ie js c e  kata- wie polskim 
strofy dl® b ra h ** szosy, i  d lateg o  Konieczność takich, bar- 
'  laśn ie  na ro g u  „1. L in d le y ‘a  i d 2 °  głębokich ."mit. iest 
Nowogrodzkiej u rzą d zo n o  p u n W ‘ niewątpliwa. Powstaje ,edy- 
epatrunkowy. 8kat r  n n y c l. kiero- pytanie, w jWeua kierun 
wan0 do szpital? Iiz, Jezus. ku ^  zmiany mają isc, » Y

m am y się w zo row ać  na  przy- 
N a  CU w y p ć d k u  k ładach  tych państw , gdzie
Natychmiast otrzymaniu 1 zm iany te ju ż  zostały dokona

wieści o katastrofie, udał sie na ne.
miejsce wypadku wysłannik Z  naszego punktu w idzen ia  
.„ABC"- Dojazd taksówką do a a -1 jest rów n ież  n iew ątp liw a , że

musimy pójść wda 5 drogą,'gdy nic .ystarczą normy 1110- d 
nawiązując do naszych włas- | ralne, gdy w społeczeństwie Ijow
nych [j adycji. ' I następu je rozluźnienie morał'

W  świetle naszych tradycji, ne, wtedy musi zaczynać dzia 
opierających się mocno na mo |łać prawo , to surowe prawo, 
ralnosci katolickiej, nie moż- W każ iym razie ohywmtel mu- 
ra określać przestępstwa, je­
dynie jaki. działania przedsię- 
„  ziętego na szkodę społeczeń 
stwa. Z punktu widzenia dok­
tryny katolickiej, kióra głębo 
ko w !osła w życie naszego na 
rodu, przestępstwo jest przede 
wszystkim grzechem, który 
pańakwo poza normali-ie ist­
niejącą sankcją religijną, opa­
trzyło również sankcja praw­
ną, wymierzaną prze/ s d.

Stosowmro do' tradycji pob 
skiej, naród nie jest zmechani 
zowanym zbiorowiskiem lu­
dzi, jik  to wynika z pogań- 
sh:ch jc- z / ę  tradvcji 'Nie­
miec, lub azjatyckich tradycji 
rcsyjbkicL Naród polski jest 
narodem ludzi wolnych, któ­
rym trzeba zapewnić wolność, 
aby dać im możność odpowia­
dania za swoje czyny, gdyż tyl 
ko w' ten sposob można budo­
wać poti gę narodu. Oczywiście 
musi być to w olność  wucięta 
mocno w karby norm moral­
nych.

si miec pewność- że będzie 
działało prawo, a nie dowol­
ność.

Oczywiście, gdy bezpieczeń­
stwo ■Rzeczypospolitej zostanie 
zagrożone, wtedy w szystkie u- 
prawmienia obywatelskie mu­
szą być zawieszone na kołku, 
ale trzeba wtedy zdawać sobie 
sprawę, że jest to zarządzenie 
przejściowa, jak rówmież, że 
w ogóle ograniczanie upiaw- 
nień obywatelskich jest ziem, 
aczkolwiek bardzo często ko­
niecznym złem.

Najgłęhc -ą natomiast przc- 
nii-ią, jaka w pojmowaniu 
prawa musi być dokonana, to 
jest całkowite zerwanie z tal- 
mudycznym formalizmem, ja­
ki zapanował w prawie euro­
pejskim, pod wpływem ży­
dów’ Nic przypadkowe brzmię 
nie przepisów, ale jego głębo­
ka treść wewnętrzna wmna 
być stosow-ana, obok zr.' pra- 
w:a pisanego musi zająć po

Jasne jest i niewątpliwe, żc czesne miejsce, wynikające

1 ...1 prawo zwyeza-
Wtedy nie trzeba będzie 

stosować przepisów karnych 
przrz talogię, ani t ’ wpro­
wadzać zasacly obowiązywa­
nia prawr wstecz.

Usunięcie talmudy zniu z 
l - . polskiego może nastą­
pić tylko wtedy, jeśli się usu­
nie żydów od .erzenio, wy­
jaśniania i stosowania prawa. 
Jeśli np. główaijm '•itcrpreta- 
lo' ?in pr; episów stemplowych 
pozostanie p. Achilles Rosen- 
kranz, fwórea zresztą tych 
przepisów, to przepisy te mu­
szą pozostać pisany in po pol- 
st 1 lalmudem.

Problem praw a poh kiego 
nie da się rozwiązać jedynie 
na terenie prawnym, musi być 
przede wszystkim dok o-ima 
głęboka podbudowa moralna. 
Ńa tle odrodzema moralnego 
społeczeństwa polskiego, na­
stąpić dopiero może prawdzi­
we odrodzenie prawa polskie- 
go.nawiązujacego ..ic ■> p 

gańskiei tradycji niemieckiej, 
ale do wiecznie młodych źró­
deł moralności katolickiej i do 
świetnych trądy c,>. nas. ego 
własnego prawa po!sk:ego.

7 K .

15 wieikich tanków. Po 3-godzir- 
njch zaciętych walkach wojska 
narodowe, dowodzone przez płk. 
Yague odparły ataki oddziałów 
rzędowych. W  ciągu czwartku 
przeciwlotnicze baterie wojsk na 
rodowych zestrzeliły 8 samolo­
tów rządowych. Wśród materiału 
wojennego, zdobytego przez od­
działy narodowe, znajduje się 
wiele czołgów i samolotów pocho 
dzenia sowieckiego. W  godzinach 
popołudniowych baterie artylerii 
naroaowej ostrzeliwały na odcin­
ku Alcorc°n główny plac w Ma­
drycie, Puerta del Sol. Celem tej 
kanonady b; 1,o przedewszyetkiem  
gmach ministerstwa spraw wew­
nętrznych.

Ze wzgórz Alcorcon ioskonale 
widać słupy ognia, pochodzące 
od wybuchających granatów. 
Bombardowanie trwało przez kil­
ka godun.

G łown ' linia obronna czerwo­
nych stanowi rzeka Manzanares, 
przepływająca przez zachodnie 
dzielnice Madrytu. Wszystkie mo 
sty na Manzanare: zostały pod­
minowane. Domy wzdłuż brze­
gów zamienione zostały w małe 
fortcczki, chronione przez zasieki 
; drutu kolczastego i barykady z 
gniazdami karabinów maszyno­
wych. W  ostatnich wnikać* na po 
ludnie d Madrytu, uczestniczyło 
1700 Rosjan, znajdujących się w  
szeregach milicjantów.

Tanki, które brały udział w  o- 
fensywie wojsk rządowych pod 
Madrytem, były to opancerzone 
maszyny, ważące 19 ton, zaopa­
trzone w armaty 40-miiimetro- 
we i w  karabiny maszynowe. 
Prócz tego znajdowały tię w nich 
ir iłe  stacje radiowe. Wszystkie 
tanki i znajdujące się w nich 
przeJmioty, były pochodzenia so­
wieckiego.

A lk a za r
s y m b o le m  b o h a t e r s t w a

BERLIN  6-t l .  Wydano zarzą* 
dzenie, zabraniające nadawanie  
w całej Rzeszy nazwy „A lk a za r"  
miejscom rozrywkowym . W uza­
sadnieniu powiedziano, że A lk a ­
za r jest dz*ś symbolem nieśm ier­
telnego bohaterstwa.
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Poskromić wlcze apetyty
Otrzymujemy następujący list 

naszego czytelnika.
„Na marginesie enuncjacji pra­

sowych w  sprawie horendalnych 
pansyj dyrektorów fabryki 
Scheibler i Grohman w Łodzi, 
zwłaszcza po potwierdzeniu przez 
półurzędową agencję prasową 
Iskra, że istotnie dochody genera­
ła Macisżewskiego na stanowisku 
prezesa i dyrektora firmy Scheib­
ler i Grohman wy nosa ły ponad 
osiem tysięcy złotych miesięcz­
nie —  rodzą się w  sercu Każdego 
Polaka znającego nasze siosunki 
ekonomiczne bardzo smutne re­
fleksje.

Falanga synekur
Bo przecież tajemnicą poliszy­

nela jest, że pan Generał i mm  
s fabryki łódzkiej nie są wyjąt­
kami na naszej ubogiej polskiej 
gieb?e. Wiadomo kemeretnie, ze 
w różnych instytucjach finanso­
wych i przemysłowych tak rządo­
wych jak i samorządowych, we 
fabrykach i przeróżnych instytu­
cjach nadzorowanych przez pań­
stwo, a nawet w  wielu instytu­
cjach o charakterze społeczno- 
filantropijnym żyje szoah ludzi u- 
c żenionych o soczeble dygnitar­
skie z Doborami wynoszącymi nie­
raz po kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych rocznie. Stanowiska te, nie­
rzadko synekury, kryją łączne do­
chody tych panów pod płaszczy­
kiem wielu takich wypłat jak tan 
tiema, renumeracja, delegacja, 
wyróżnienie itp. W  ten sposób za 
piastowanie wygodnych foteli 
członków dyrekcji, raa uawiiadow- 
czych , nadzorczych itd. wypłaca­
ją  instytucje wysokie sumy nie 
stojące w żadnym stosunku do o- 
trzymywa nych świadczeń ze stro­
ny wynagradzanych, a częsoo i 
ich kwalifilcacyj zawodowych.

B ezw styd n ie  w y s o k ie  
pensje

W  prawdzie no ;va ustawa o po­
datku dochodowym od uposażeń 
wręoką progresią ograniczyła 
na .Imierne dochody w o8óle. Do- 
tyrty to jednak uposażeń wszyst- 
K.Jh i ma znaczenie tylko dla 
v fywu podatku dochodowego od 
uposażeń, nie może więc być tu 
. ~y taczana na obronę wygóro- 
\ 1-’ch pensyj dygnitarskich.

Tdieciętny, logiczni; rozumu- 
j ~7 obywatel, któremu dobro na­

go państwa leży na sercu do 
i . - je wprost jakiegoś w „trząś u 

samo wspomnienie, że mogą
„ w Polsce obywatele przodu- 

. .y życiu publicznemu, Którzy 
?. '% odwagę uchwalać sobie re- 
.n .naracje czy pensje po osiem 
Jó-ięcy złotych miesięcznie, gdy 
równocześnie najwyższe czynniki 
w  państwie odwołują gię do uczuć 
patriotycznych całego społeczeń­
stwa w  tuk ważkich zagadnie­
niach jak oświata powszechna, o- 
brona państwa i pomoc zimowa 
dla armii bezrobotnych. Niestety 
tak jest. W  czasie gdy całe spo­
łeczeństwo, a przede wszystkim 
świat pracy organizuje się do 
walki z trudnościami, które cię­
żarem położyły się na naszym or- 
ganiźm'e państwowym, zwłasz­
cza na odcinku goap >darczym i o- 
brony ńarodow ej, jedna tylko fa ­
bryka w  Łodzi będąca ł  powodu 
trudności malorialnych pod nad 
zorem banku państwow ego kryje 
w sobie kilkanaście synekur, któ­
rych koszt sięga setek tysięcy

złotych rocznie. Wiemy dobrze, 
że w wielu instytucjach państwo­
wych, o charakterze prawnopu- 
blicznym a nawet spoiecznych, 
kryją s*ę budżety szeroko rozbu­
dowanych rad i zarządów o upo­
sażeniach rozbitych dla oka na 
szereg oddzielnych wynagrodzeń, 
a razem wynoszących dziesiątki 
tysięcy złotych na jednego dyg­
nitarza. Dotychczas nic nie zro­
biono, by wynagrodzenia takie, 
sprowadzić do wysokości uczci­
wej w  stosunku do rzeczywistej 
wartości usług. Dzieje się to dla 
tej prostej przyczyny, że nikt in­
ny jak tylko pobierający te bez- 
w - *  'rie  wysokie pobory mają 
decydujący wpływ na układanie 
budżetów osobowych.

Poskrom ie w ie lk ie  a p e iy iy
Społeczeństwo organizując się 

i o walk,’ choćby na terenie po­
mocy zimowej dla bezrobotnych 
musi się domagać od czynników 
miarodajnych rewizji obecnego 
sianu rze< zy na poruszonym od­
cinku naszego życia gospodarcze­

go i konkretnych zarządzeń rzą- 
du.

Przed kilku miesiącami pan 
rrem ier Skladkowsłci zarządził re 
jestracj| urzędników zajmują­
cych dodatkowe posady w przed­
siębiorstwach rządowych

Już wówczas prasa zwróciła u- 
wagę na konieczność wniknięcia 
również w tajemnice dochodów 
czerpanych z funduszów publicz­
nych przez różnego autoramentu 
prezesów, dyrektorów, detogatów 
itp. N a tym polu uzyskane osz­
czędności dadzą napewno bardzo 
poważną sumę, a przeznaczone na 
pomoc dla bezrobotnych, budowę 
szkół czy fundusz obrony narodo­
wej, jakąż mogłyby przynieść ko­
rzyść, tego uzasadniać nie po­
trzebujemy.

Musi się znaleźć w Państwie 
autorytet, który poskromi wilcze 
apetyty ludzi tuczących się na 
polskiej biedzie, gdyż inaczej spo J 
łeczeństwo przestanie reagować 
na hasła, wskazania i apele w 
najbardziej palących sprawach,, I 

Jan Kozłowski

Katastrofa na kolejce elektrycznej
rannych są trudne do ustalenia, 
ponieważ stan zdrowia ofiar pic 
pozwala na wypytywanie, a nie 
każdy z rannych miał przy sobie 
dokumenty.

Później ustalono jeszcze nastę­
pujące nazwiska ciężko rannych 
osób: Henryk Kuchaiek. lat 26,
Wiktor Minc, lał 17 (Podkowa Le­
śna), Jerzy Zawadzki, Ryszard 
Kępiński, lat 26, Tadeusz Jeliński, 
lat 36, dr. Maria Boguszewska, 1. 
32, Maria Łukaszewicz, lat 17, 
Kazimierz Górcayńrki, lat 25, bu- 
chaler zam. w Pruszkowie odwie­
ziony do Instytutu Chirurgii U ra ­
zowej.

(D okończenie ze str. 1-e]>
Ogółem ciężko rannych jest 

10 osób, pozatem około 25 osob 
odniosło lżejsze obrażenia.

G b cęta  stopa
Wśród zagubionych rzeczy zna­

leziono zeszyty niejakiej Haliny 
Gulbienówny. Zeszyty te są sil­
nie pokrwawione. Dotychczas nh 
stwierdzono do jakiego szpitala 
odwieziono Gulbienównę. N a  miej 
scu wypadku znaleziono wiele 
czapek, m. in. z gimnazjum Gór­
skiego oraz jeden przecięty but, 
v/ którym' znajdowrała się ' część 
stopy. Inne przedmioty znalezio 
ne, jak: bańki mleka, woreczki z

Prezydent Roosevelt autorem
p o w ie ś c i k r y m in a ln e j

„Chyba umrą głodu"
O p u s zc zo n a  p r z e z  m ą ż a  s z u k a  p r a c y

Do Reakcji naszej zgłosiła słę 
w poszukiwania pracy pewna ko­
bieta. Jest w  tej chwili bez żad­
nych środków do życia i bez da­
chu nad głową. Miesząca kątem 
ciągle u Kogo innego i żyje o jed- 
nj m kawałku chltba na dzień z 
łasić udsidonym jej przez równie 
biednych jak ona ludzi.

Była ptrzez 6 lat robotnicą w fa  
bryce trykotaży. Wskutek ciężkiej 
choroby, wywołanej tragicznymi 
przejściami rodzinnymi została 
Dez pracy. Mąż porzucił ją, zosta­
wiając na łasce losu z matą 5-let-

nią córeczką. Kobieta, nie mogąc 
patrzeć jak w oczach jej dziecko 
marnieje z głodu, oddała je nal 
wychowanie.

W  tej chwili poszukuje jaidej 
kolwiek pracy, umie prać, może 
rodjąć się każdej roboty fizycz­
nej. _ -* -?r*ww jłfwtftsaa *»»

Nieszczęśliwą kobietę gorąco 
polecamy naszym Czytelnikom. 
Informacje w tej sprawie zasięg­
nąć można w naszej Redakcji te­
lefonicznie Gli6-9'J w godzinach 
18 —  19.

N O W Y  JORK; 6. 11. Ameryka 
ma najnowszą sensację. N ie jest 
nią to, że tak druzgocącą więk­
szość uzyskał w wyborach prezy­
dent Roosevelt, lecz zupełnie in­
na, chociaż również dotycząca o- 
soby prezydenta.

Wszystkie miasta Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej są 
przeładowane reklamami, nawo­
łującymi do kupna kmażKi p. t. 
„Znikł bez śladu". Autcrem tej 
książki jest właśnie prezydent 
Roo3evelt. Wprawdzie sam jej nie 
pisał, lecz będąc zamiłowanym  
czytelnikiem dobrej literatury 
kryminalnej, zetKnawszy się ze 
znanym amerykańskim autorem 
wielu tego rodzaju powieści, Ful- 
tonem Curslerem, zwrócił mu u-

wagę, ze do tej pory wszystkie 
powieści kryminalne są pisane 
według jednegu szablonu. Rozwi­
jając swój pogląd jak powinna 
być napisana nowoczesna po­
wieść kryminalna, spotkał się ze 
zdaniem Curslera, że jest to zna. 
komity temat do napisania powie 
ści. Prezydent Roosevelt wykoń­
czył całkowicie fanułę powieści, 
którą następnie literacko opraco­
wał Cursler. Jako autor na książ 
ce figuruje Rooserelt Książka ta 
wywołała olbrzymie zainteresowa 
nie. .Test to bowiem pierwszy wy 
padek, że prezydent znalazł się 
między autorami powieści krymi­
nalnych. Książka cieszy się ol­
brzymim ponytom, tal" że ma 
zapewnionych kilka nakładów.

Zamknijcie bekaniami «/ Kościerzynie
katastrofą d ia  tysięcy  go sp o d arstw

Wśród rolna ków kaszubskich 
rozeszła się wiadomość, że wła­
dze centralne zdecydowały się 
zamknąć bekoniarnię w Koście­
rzynie. Wobec tego, że uekoniar- 
nia ta byta jedynym- odbiorcą 
świń bekonowych, których hodo­
wla jest w olbrzymiej ilości go­
spodarstw rolnych w powiatach 
północnych główną podstawą, 
wśród licznych hodowców powsta 
ło silne zan.epokojenie.

Pomorskie Tow Rolnicze, kate­
gorycznie przeciwstawia się tej 
decyzji, podnosząc słusznie, że 
tego rodzaj-u zarządzenia powin­
ny być podane do wiadomości 
producentów conajmuitj * na 6 
miesięcy naprzód. Zaniknięcie b o  
koiriarru w Kościerzynie byłoby 
poderwaniem egzystencji wielu 
tysięcy gospodarstw rolnych. W  
tych warunkach o zlikwidowaniu 
tej placówki nie może być mewy

Z b lfż B f t ie  d 3  E a r o p y
p r o je k t u  e z w y c ię s k i  R o o $ e v sU

nie międzynarodowej. Sprawa 
konferencji światowej, na której 
byłyby poruszone pized wszyst­
kim zagadnienia gospodarcze, 
znajduje coraz więcej zwolenni­
ków w kolach politycznych.

Jeszcze jeden zwózek zawodowy
go p* E v m

Deklaracja programów a orga­
nizacji p. Everta ma stać na 
gruncie solidaryzmu społecznego.

P  Evert liczy na poparcie w 
pierwszym rzędzie tramwajarzy 
warszawskich, wśród których od 
pewnego czasu prowadzi ożywio­
ną działalność.

„Zrzeszenie ludzi pracy" do tej 
pory nie zostało zarejestiowane 
w Komisariacie Rząau.

Wykryto nadużycia finansowe
w  w ydzia le  d ro go w y m  w  H orodence

zwiiązku z tym prokuratoria ko- 
łomyjska przeprowadziła docho­
dzenia, nakazując aresztowani« 
przedsiębiorcy Jaremy oraz sta­
wiając w  stan oskarżenia kierow­
nika oddziału drogowego Har- 
buza.

o rg a n iz u je
Jak się dowiadujemy, p. Evert 

jr, b. redaktor „Polski Zbrojnej" 
przystąpił do organizowania no­
wego Związku Zawodowego.

Związek ten ma nosić dziwacz­
ną nazwę „Zrzeszenie ludzi pracy 
dla obrony zawodu". Ma to być 
organizacja ramowa, obejmująca 
wszystkie zawody, które będą re­
prezentowane w odpowiednich 
sekcjach zawodowych.

W wy dziale drogowym 'w Horo­
dence wykryto nadużycia finan­
sowe. Okazało się, że od pewne­
go czas-u robotnikom zatrudnio­
nym przy robotach drogowych, 
nie Wypłacano należności. W

N O W Y  JORK 6. 11. —  Oma­
wiając wyniki wyborów prasa no 
wojorska zestawia je z wynikami 
z roku 1932. Roosevelt, któiy był 
wówczas kontrkanayaatem Hoo- 
vera zwyciężył w  42 stanach, roz­
porządzając 476 glosami w kole­
gium wyborczym. Hoover miał 
przewage w 6 stanacn, a w kole­
gium wyborczym posiadał 59 zwo­
lenników, w obecnych wyborach 
na prezydenta Roorevelt zwycię­
żył w 46 stanach, rozporządzają­
cych w- kolegium wyborczym 523 
głosami. Landon, który przeszedł 
tylko w dwóch stanach: Maine i 
Vermont, miał w Kolegium wy- 
Dorczym tylko 3 elektorów.

W  kołach politycznych, zbliżo­
nych do Białego Domu, przypusz­
czają, iż niesłychane zwycięstwo 
Roosevelta Dędzie miało poważne 
następstwa w dziedzinie polityki 
wewnętrznej zarówno jak i w 
stosunkach Stdnów Zjednoczo­
nych z innymi krajami. Mało 
prawdopodobnym jest, by prezy­
dent Roosevelt mógł w wydatny 
i skuteczny sposób interweniować 
w najbliższej przyszłości w poli­
tyce zagranicznej. Jednakże już 
obecnie w kolach zazwyczaj do­
brze poinformowanych twierdzą, 
że Rooseyelt pragnąłby zmienić 
ustawę o neutralności, wygasa­
jąca w  miesiącu lutym w tym sen 
sie, by nie stosowano jej bezape­
lacyjnie w jednakowym stopniu 
do napastnika i do ofiary agresji. 
Naogoł panuje przekonanie, iż 
Stany Zjednoczone zaczną znowu 
odgrywać w iększą rolę w dzieuzi-

Fieniędzini, teczKi szkolne i t. d. 
znajdują się w rękach korni U  j i, 
przeprow-aclzającej śledztwo.

P rzyczyny K atastrofy
Przyczyną katastrofy było ka­

rygodne lekceważenie benpicezeń ■ 
stwa przez EKD. Przed torem ko­
lejowym powinien być bezwzględ­
nie sygnał świetlny Sygnału ta­
kiego nie ma. Drugim powodem 
może być mała ilość p ersonelu 
obsługującego kolejki EKD. Szcze 
golnie motorowi są przeciążeni 
pracą, mają zbyt rzadkie zmiany, 
jeżdżą od rana do późnej nocy i 
zmęczeni nie posiadaj j tej przy- 
ton.njści umysłu, która konierzn» 
jest przy ich trudnym zawodzie. 
Nie wszyscy są też dostatecznie 
wykwalifikowani, ponieważ już 
po dwutygodniowym kursie, kan­
dydaci na motorowych obejmują 
stanowiska i prowadzenie wozów.

Innymi przyczynami mogą być 
źle funkcjonujące hamulce. Stan 
hamulców nie jest dokładnie 
sprawdzany Wozy są stare i wy­
magają gruntownego remontu.
- Charakterystycznym jest, że 
katasrofa zdarza się w  ciągu mie 
siąca już po raz drugi na tej sa­
mej linii. Pierwsza miała miejsce 
w piątek 2 ub. m.

Opinia publiczna stolicy doma­
ga się przeprowadzenia surowe­
go śledztwa. Setki mieszkańców 
stolicy jeżdżą na tej linii. Czy 
widmo śmierci lub kalectwa ma 
stale grozić pasażerom? Czy pa­
sażerowie mają ulegać kalectwu 
lub śmierci dlatego, że kIIku Ka­
pitalistów zagranicznych (A n g li­
ków), którzy eksploatują EK D  —■ 
nie chce odremontować wagonow 
i wyszKolić odpowiednio per 10* 
nel?

W rażen ie
Wiadamosć 

szła się loiem błyskawicy po W a r­
szawie, budząc wielkie wrażenie. 
Na miejscu katastrofy przez kilka 
godzn pracowała komisja śledcze 
ministerstwa komunikacji i dyrek 
cji EKD.

w  W arszaw ie
o katastrofie roze-

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy. \msterdam 285.40; 
Berlin 2li-36, Bruksela 89 90; GJansk 
(sprzedaż J00 20, kupno 9-80); heisin- 
gfurs (sprzedaż 11-49, kupno ] ! -43); 
Londyn 25.96: Nowy Jork 5.31 i 1/4; 
Nowy Jork (kabel) 5 .31 i pól; Oslo 
130-40: Paryż 24.5 3 ; Praga 18-80; 
Sztoknolm 133.85; Zurych 122-20- 

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 48250 (500 doi.) 482-50, 
kupon bież. od l.ouO dol=28-99 zł.; 3 
proc. poż. prpm inwest. I em. 67.00; 
4 proc. państw, poż. prem. dolar.
47.50 _  48-25 — 15-00; 3 proc. kon- 
wersyjna 53 50 (drobne) 52-25; 6 proc. 
poż. dolarowa 73-50 (W proc.); 8 proc. 
L. Z. Tow. kred. przem. poi. funt. 
92-00 (drobne) 94.OO (w prot ): 4 1
pół proc. L. Z. ziemskie seria V 90 73 
__ 49.50 _  50.00; 4 i pół proc. L. Z. 
Pozn. ziemstwa kred. seria K 45-25; 
4 i pól prcc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
kred. seria L. 44-50 — 44 25 5 proc. 
L. Z. Warszawy 56-75 — 5?-00; 5 nr. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 36-20 —
56-25; 5 proc. m, Raaomia (1933 r.) 
40-50; 6 proc. oblig. m Warszawy 6 
em. J9.25 — 59-00 - 59-75-

Akcje: Bant Polski 110-50— 111-00; 
Warsz. Tow. fabryk cukru 30-75; Lil­
pop 14-75; Ostrowiec 30-50; Staracho­
wice 36-25; Haberbusch 4 1.50-

W obrotach prywatnych; 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51-40 
— 51-25 — 51 50 (drobne) 50.00 — 
50-25; 3 proc. renta ziemska (5000 i 
po 1000 z!.) 59-00 — bO-OO; pożyczki 
dolarowe; 8 proc. pożyczka z r. 1925

XT<*.
►to. ,*0

(Dillonowska) 74-25 — 7S-00 — 74-75 
( wproc.); 7 proc. poż. ślaska o4-00. —
o4-25 (v» proc.); 7 proc poż. 
Warsz. (magistrat) 61 50 — *375 
proc )

ro.
(w

GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 25.00 —  25.50, 

pszenica zbiorowa 24.00 —  25.00. iy * 
to eksportowe 18.00 —  18,25, żyto I 
st. 18.00 —  18,25, ii. st. 17.75 -
18.00. owies eksportowy’ 17.00 —
17.25, owies I st. 16.50 —  17-00, 
owies II st.’ 16.00 —  16.50, jeczmieh 
browarny 25.50 —  26.50, jęczmień 
I st. 21 00 — 21.50, I I  st 20-25 -
20.75, I I I  st. 19.15 —  19.75, grorh 
polny 21.00 — 22.00, groch Y icto ra  
‘17.00 —  30.00, wyka 19.50 —  20.50. 
paluszka 21-00 —• 22 .00, łubin niebie 
ski 78-5 — 9.25, łubin żółty 13 00 —
13.50, rzepak zimowy i letni 15.50 —
46.50, mąka pszenna J gat. 41.00 —
42.00 mąka pszenna II gat. 40.00 —
41.00, mąka żytnia I gat, 27.50 —
28.50, mąka żytnia I I  gat 26.50 —
27.50, otręby pszenae 13.00 —  13.50,
otręby żytnie 12.U0 — 12.50, mak 
niebieski 71.00 — 73.00, końiczynn 
czerwona b. kan. 95.00 — 110.00, ko­
niczyna czerwona b. kan. o czyst 
97% 125.00 - 135.00, koniczyna bia 
Ja 110.90 — 12 0 .00, kuchy lniana
20.00 — 20.50, ziermraki jadalna
3.50 —  4.00.

Ogólny obrót 8 693. Żyto 1.08U 
Usposobienie spokojne.

M CHAŁ WfSZERAD 40)

PAKI PREZES i S-KA
Powieść cbyczaiowa

Gursoniera magistra Kruwki mieściła się w trzecim pod­
wórzu, druga klatka na lewo, czwarte piętro, w mieszkaniu 
wiecznie brudnego i wiecznie głodnego felczera. W  przedpo­
koju uż kręciło w nosie od zapachów kuchennych. Z drugie­
go pokoju dochodził wrzask t. zw. „latorośli", czyli ośmio­
letniego suia felczorskiego. który włamie doslał porządno 
lanie, ponieważ stłukł trzy bańki. Bawił się nimi, ustawia­
jąc je na stole w czwórki, jak żołnierzy Na stole bawił się 
opiocz tego- i kot...

— Pan magister Krówko? Jest, jest. A pani w jakiej 
sprawie?

— Bardzo pilnej.
— A... Proszę, to tutaj
Aniołkówna na palcach, z nabożeństwem praw claiwym 

drżącymi rękami odsunęła „kotarę" (czytaj: wytarły kilim), 
przewieszoną na drucie.

—  Przepraszam bardzo...
Krówko aż oniemiał. Był w nocnej koszuli (nocne koszule 

to były tcŁ które w poprzednim tygodniu nosił jako dzienne),.

lewą ręką chwytał szelki, prawą sięgał po kołnierzyk 
z „wiecznie" zawiązanym krawatem

— Co widzę, zaraz... Zaraz... Niech pani chwilę zac/eka, 
,a bardzo..

Cofnęła się.
Z za kotary dochodziły wciąż urywane zdania tłomaczeń. 

Poczym rozpaczliwy głos:
— Pani doktorowo, wody!
Aniołków na zerwała się z krzesła.
— Wody do mycia!
Felczerowa żona nie spiesząc się zbytnio, wniosła mied­

nicę. Z za kotary znowu rozpaczliwy głos:
— Gdzie mydło? Już od w torlui szukam mydła...
Krówko zgubił do tego i mechanizm, służący do wiązania

krawatów, który nabył na placu Napoleona za piętnaście 
groszy Mechanizm len, według przekonywujących zapew­
nień sprzedającego, pozwalał na nie zmienianie kołnierzyka 
conajmniej przez tydzień. Sam to sjirzedający demonstrował 
na sobie, twierdząc, że on nawet nie zmieniał kołnierzyka 
od dziesięciu dni.

Mijał) długie chwile. Aniołkówna przyglądała się oleo­
drukowi, wyobrażającemu „Napoleona pod Moskwą", oraz 
reprodukcji matejkowskiego „Grunwaldu1 Uprzyjemniał 
chwile czekania i album z pocztówkami, wr którym  pyszniła 
sie widokówka z Drezna i druga z Londyn u.

Nareszcie ukazał się zapłoniony Krówko.
—  Co panią tutaj sprowadza?
— Pan wie, panie magistrze, że Polaczkówna zaareszto- 

yyąna? — Patrzyła bystro, jakie to na nim wywrze wrażenie.

Ale ten w lej chwili spostrzegł, że zapomniał zdjąć z głowy 
siatki, układającej włosy. Więc rzucił swoje, znane:

 Ja bardzo przepraszam... '
— To nic. To nic magistrze. Jcdziemy natychmiast do 

prezesowej.

Lola o pobiciu Taubinana dowiedziała się w redakcji 
„Rewii kobiet", gdzie pracowała już od trzech dni. Nie zro­
biło lo na niej większego wrażenia, dopiero krutka w zmian- 
ka, którą oddawmno właśnie do druku, nasunęła jej pewne 
niepokojące skojarzenia. Wzmianka ta podawała do wiado­
mości, że w nocy z dnia l)-go na 10-ty, dokonano rewizj 
w mieszkaniu Kazimierza ćwieczka.

Lola przypomina sobie: Zatrzasnął drzwi. Czyzby wim 
dział?... „Idiota!" — rzuciła przez zęby. I ja stracę chleb 
i on... W  tej chwili gdy ma dostać aplikaulurę! Zadzwoniła 
do Irki.

Godziny pracy wlokły się noga za nogą. M ieści o Taub* 
manie nie były zbyt groźne. Mówiono, żc dużo jest w tym 
jirzesady'.

Nareszcie mała wskazówka zegara dosięgła cyfry „7", 
a duża „12 ‘. Koniec pracy.

Lola szła szybko kierując się w stronę mieszkania Irki 
Nic myślała o niczym tylko o tym co się dzieje z Kazikiem, 
czy rzeczywiście była 11 niego w nocy rewizja 1 jakie będą te­
go konsekwencje: straci nicolrzymaną jeszcze wprawdzie,* 
ale pewną posadę, czy nie.

Osiry głos wykrzykuje nad uclicm;
(D. c. n.ł
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P o S e m i& ta
O opinię Polslki zagranicą naj* 

więcej troszczą się żydzi i oni też 
znani są z tego., że wyrabiają nam 
wsaędzie jak najlepsza m&rkę.

Kompromitacja
„Organ niezależny (od Pola­

k ów )" w  artykule p. Ilirsłhorr.a  
o,nawia obow ązujący w Guate- 
irąli zakaz prowadzenia przedsię­
biorstw przez osoby, pochodzące 
ł Polski i z Palestyny. Co za hań- 
La dla Polaków, którzy chcą han­
dlować w  Guatemalj! A le to nic 
dziwnego, bo...

tagra.il. a me lub. kraju, któiy upra 
wia Jumping iuozjw, który zmusza 
swy.h obywateli do emigracji na ob­
czyznę za pomoc? upośledzenia i nę 
dzy. Nikł nie wierzy w  bajeczkę o 
p. zUudnic.uu.

Kandydaci do policji
Tak to skompromitował nas w 

Guatemcii p. Roae przez swt wy­
stąpienie w Genew'*.

Ki ako wski „Nowy Dziennik" 
oburza się na „ABO" za projekt 
ustawowego zamknięcia żydom dc 
stępu do wolnych zawodów.

„Tylko parę ustaw" —  i sprawa 
będzie załatwiona. Tępych antysemi­
tów z O N. R. oczj wiście ni« oocho 
azj konstytucja ani inne ustawy za­
sadnicze. Objawy zdziczenia moralne­
go z wczoraj — dzia urosły do czy­
nów, godnych miana bohaterstwa...

Ustawy Lę na to, by —  ich prze­
strzegana. -ak rozumowali dotych- 
tzas intysemici, wprowadzając na 
uniwersyietacii „umerur clausus, oraz 
stosując numeru- nullrn wobec ży- 
uow przy przyjmowaniu n" posady 
państwowe, •Zinorządowe ł t, d. No 
wa generacja amyremiluw, młodzież 
^na odowo radykalna ', idzie o krok 
ornej: wydać „tylko parę ustaw", 
choiby sprztł-ziiych z obowiązują­
cym ustawodawstwem, byle usanh 
tjOnować żydożerczy piO^zam. -aąc 
dalej na tęi diodzc, młodzi narcuow- 
cy dojdą z nieuchronną l.jnse.twcn- 
cję do całkowitego zachwiania pra* 
woiiądiiości i bei.pie^.ensiwa praw 
nego w  państwie. Cóż icn jedna* mo­
że obchodzić? Stara dewiza o p r 'w j-  
rzędności, brzuJ dzis w ustać □ pija­
nych nieiiawiścii. r a t u w ibi . u ow . 
ców radykalnych' calMen na opak.

Tak oto stają dziś żydzi w  obro 
nie praworządności 1 Konstytucji 
przeciw narodowym wywrotow­
com. Poprostu proszą się, by ich 
.wziąć do policji.

Obudzili się na chw ilę
D o  akcji w  obron -e porządku  

społecznego przytacza się i „Eto 
botnik' : 

jeżeli rekto. wyższej uczelni nie 
umie dać sobie rady ze swymi „wy* 
chowankami“ —  to nie'-*- ma odwa­
gę podać się a< aynilsj; i niech się 
nie zasłani- powagą piosicza rektor­
skiego. bo wszystko piękn.e, ale sko­
ro kU bierz- na *»ebie tunkcje rek 
torskie to mech w ' Linie nr siebie 1
cJpowiedzia.ilośl- W  iu łcciwnym  ra
zie może stac się to, o czvm mów.c 
no kiedyś z ii/buny sejmowej: 

„Przyjdui* W’oiw ni Krakowskie
Pi wdmieście".

Redakcja „ABC " mech z koici przi - 
stanu judzie. My wiemy kto to robi. 
i wiemy. d lac^g « U» .roba oami po* 
stawci* tego auto. u 11 ePr< wenpodot 
nje nudnych powieścideł na właściwe 
miejsce.

Dosc tego!
Nie chetmy ani straszyć ukogo,

ani nawel ostrzega^ w m\ afn - 
Będzie gorzej, jeżeu nie przerwiecie 
metod dzP utosowanycn-

Wylenią le pepeodowskie wy po­
trząsają resztkam 'grzywy,..Niech 
rektor poda się do dymisji, bo 
przyprowadzimy Wolę N if- stra­
szymy, mo ostrzegam/, *1®— bę­
dzie gorzej.

Raciz-mj Rektorowi ubezpieczyć 
gmach uniwersytetu od trzęsiei i 
ziemi, bo to niczym jniiym nie 
pachnie. A  burżuazja z Wai ec- 
kiej dobrze zrobi jak oażyje bro­
mu. Będzie mog-.a doski nale spać 
dalej na lauracn swej bojowej 
przeszłości.

Mowa Jest tylno srebrem
W  socjalistycznym „Dzienniku 

Popularnym" pojawił się wywiad 
z prezesem Rady Nad czt j P S. 
L„ p. St. Tbugutcm. Parę oświad­
czeń budzi saiiiterusow -nie.

,  jj,m pow inien być siosunea ru­
chu ludowego do sprawy żyaow
skiej ? . , . .

_  powiem lup* i. jaki jest. Stoimy 
na grun*^ konst- tucji 1*121 roku, to 
znaczył jesteśmy całkowitym rów­
nouprawnieniem obywateisaln. wszyst 
»ic i narodowość, w Polsoe. Jesteśmy 
nrz-.:iwnikam zwierzęcych gwałtów, 
bar dziej szkoóliwj ch dla moralności 
■'olaków, aniżeli tila stanu posiadanie 
żydów. Fon ys. przymusowego wy 
siedlaniu Zyduu Jest absurdem. Ro- 
jpunieii' też jedna* i popieramy dą 
żenią chłopów polskich do brania go­
spodarki nacodowej w  swoje ręce.

Wątpimy, czy były minister 
spraw wewnętrznych w  rządzie 
Moraczewskiego znajdzie zrozu­
mienie dia swego liberalizmu na­
wet w « własnym stronnictwie. W 
każdym razie byłoby wskazane 
swego chorążego trochę potrzy­
mać zu Rby me nosił się z 
takimi wywiadami do redakcji p 
Rarliekiego. A  to tym bardziej, 
ie  mówił i.awet o Hiszpanii.

  Jaki jest stosunek pana prezc_a
do tragedó hiszpańskiej?

A B C  | a k o  „ N a r s - C a f t u n g i  p

m m  J a f n i r  w naszd a iilc c ic
Ż y d z i u s i łu ją  z a l ic z y ć  nas  on*., m a r k s is tó w

, żargonowy „Hajnt" 
naszą auUetą kupiecką P A. Em  
harn w artykule, p. t. „Socja.izm  
głupców" pisze:

„T o  sk stało już dawno jasne, że 
słynne powiedzenie Bebia nie jest 
żadnym dowcipem. Ewolucja ar.iyse 
mityzmu doprowadź, naptawdę do 

i tego, ie  rozw ija się coraz więcej i 
-y.ęcej, aniżeli już nie w kierunku 
prawdziwego socjalizmu, to przy- 
nrjmniej , przyjmuje socjalistyczną 
frazeologię".

i ..Jaskrawy tego aowćd dał nam 
tajno-hitlerowski w ga . „A B C ", w  
innych czasacn nie chciałoby się wca­
le zwracać uwag na ia k „  oaugrani- 
nę Mogłyby ł . _ tym  zajmować ty l­
ko słabiej myśiąc: g łow y! A le  dziś
jest inaczej' Dzisiaj -itujiin? to brać 
poważnie, bor en? uz i króluje koł- 
tuństwe nad światem, trzeDa więc 
zwrócić się nawpt z „poaziękowa- 
r.iem" do... A B C ". ^

„W ym ienione „N  ra - cajtung" 
pizeprowad.uło ankietę między sizy- 
mi czytelnikami » jak i spusób pod­
nieść polski uaitdel, jaśniej mówiąc, 
w jaki sposób wyrwać handel z rąk 
żydowskich. W  zeczłym tygodniu by 
ly  drukowane odpowiedzi czytelni- 
ków.°

„M iędzy odpowiodziam. były nie­
które oałkiom ciekawe i pouczające".

„C zyteln ie j opowiadali . swoich 
z; kuj.aer. u żydów, bo u żydów to­
war jest tańszy, ho żyd zdolniejszy 
do hanalu, bo żydo„ok i kramarz 
wie lepiej, czego potrzebuje kupicc- 
tw o".

„ I  oto artykuł wstępny wczorajszej 
gazety, sumując odpow.edzi doszedł 
do wniosku, który jest naprawdę nie­
oczekiwany."

„W ynika ~ tegii ie  aby „spolsz­
czyć1- handel, nie wystarczy próba 
bojkotu, ustawianie pik-et „ r z e j  iy .
dowskim! skli pam., zakładanie pol­
skich straganów 1 tp.“ .

„T o  wszystko pójdJe na marne, 
je ż t li państwo nie prryjdzie z „om ocą 
całego swego pparatu i siły. a  cóż 
ma państwo rob ić?"

„Drobiazg: Musi przed tym jn aro  
aowić kartele surow ców  poddać o- 
strej Kontroli państwowej następnie 
inn^ kartele. Musi unarodowić 1 .nki 
i wszystkie gałęzie urzemjsUi musi 
w reszcie pizeprowadzić reform ę rol­
ną."

„Krótko. Musi p-zeprowadzić w 
krsm  przewrót socjalistyczny na du­
żą skalę i dopiero ttit-dy nundel w 
Poisce hędsie mógł stać się pol­
skim.. 48

i „D laczego wtaśyiwie? bardzo r ro. 
I » t e : kapitał n Polsce znajduje się —  

tak pisze „A B C " —  głównie w ży ­
dowskich rękach, żydowski kapitał 
nie będz.e w żaden sposób to lerow a­
ny — żydowski handel ma zginąć, a 
na jego miejsce powstanie handel 
polski."

„T o  jasne, że jeśli ma istnieć han­
del polski, to trzeba przed tym una-

za ją ł się ' rodowić kapitał. W  jaki sposób re- 
! forma rolna ma przyczynić u.ę do 

„spolszczenia" handlu tegu nie wi- 
drc dość jasno «. tjch, gięboua prze 
myślanych dociekiń publicysty „Na- 
r j " “

Ale trzeba mu wierzyć na słowo, 
że tak 1esi. Jednym słowem teraz 
w.emy, już, co nam wolno czynić, jaK 
wwrwa# żvdom ich powitawę bytu i 
wykurzyć z P oK ki —  przed tym trą* 
ba zrobić narodową rewolucję!

Być może chciałoby sie napisać na 
podstawie tego m ałeg„ aiłyku łu  ca­
łą rozprawę „  puaiomle nublicymykl 
antysemickiej w Polsce ! ,*m O przez 
się o poziomie ezytelft-Ków aotysa 
micKich gazet.

Niech raczej zajmą się tym ęl. któ 
rzy są d «  i-g o  po yołaiu — psychia­
trzy.

A ie  jeano trzeba stwiet.izić - w 
tym wariactwie tkwi system który 
dąży planOwo i świadomie do określo 
nego celu. Czyż za tym nie jesteśmy 
uprawnieni żądać od tych ludzi jed ­

nej rzeczy: niechże pn' będą przy­
najmniej konsekwentni. choc‘ a iby 
rzeeaywiscie w/trwali w bojkocie ze 
wszystkimi towarzyszącymi im z ja ­
wiskami —  to wszystko będzie na* 
próżno bez wyżej wspomnianej w iel­
kiej reformy socjalnej. Niech oni rze 
czywiśrie pot-tawj, plau .e j reform j 
i niech zaniechają szczucia przeciw- 
i O żydom którzy _ są bądź co bądź, 
jak dotychczK. niezw yciężeni. K a ż­
de pi*ed3ięwz.ęcie musi mieć swoją 
logikę. T iieb s  przyj.aj mniej pozo­
stać wiernym tej logice."

Żydzi impewrw woleliby pikiety 
prpod ^klepami i bicie uzyb, niż 
systematyczną -tkcję państwową, 
dobierającą ».ę  do kapucahi ży do< 
wskiego. P óki pozostań, bankie­
r a ,  fabrykanci i hurtot^nicy, to­
warzystwa bezimienne I kartile  
w ich dzisiejszymi chaiakterze, 
póty .nożna patirzoć pogardliwie 
na potrącanie sklep'kanzy.

Socjalizm głupców! Trzeba  
wmówić iiiarodowi polsłdejnu, żt 
każde uderzenie w dzisiejszy u* 
strój gospodarczy i społeczny •— 
to jocjalizm. A socjalizm może 
iść tylko za pnewoden. tydó#! 
Dlatego to p. E ;nhorn pisze: 
„NLecn oni rzeczywiście postawią 
plan tej reformy i zaniechają 
szczucia przeciw żydom".

„Rafom? dawniej praowuły 
dla żydów, ale odkąd prsez Euro 
pę idą ożywcze pTądy .tarodewe, 
refointiy poczynają pracować 
przeciw żydom, udtąd żmijom po 
ostaiy dwie dr f̂T do wyboru: 

rewolucja kom Unisty cZua albo 
obrona dzisiejszcsO łanu społec? 
nego, czyli konserwatyzm. Po obu 
szlakach równocześnie błąd*' leli 
myśl, szukająca ocalenia.

J i t t c e .  tz -z  c ó ż

Pierwsza polska czerezwyczejK?
powstała w Uryszkowie pod przewodnictwem żyda

„ N a d z w y c z a jn y  k o m i t e t  do w a lk i  z  w y z y s k ie m  i fa s z y z m e m "

N o w y  p rem ie r  Iraku  S eg id  H ik  
m et Su leim an , k tó ry  p rzyszed ł dc 
w ła d zy  w  d red ze  zam achu stanu.

Przed miesiącem w  „Robotni­
czej Hucie Szklanej" w Wyszko­
wie wybucht strajk oKupacyjny, 
ktorego powodem miało być rze­
kome niehonorowanie arbitrażu 
Inspektora Pracy Poaczas straj­
ku, oficjalnie prowadzonego przez 
Z, Z. Z. stosowano terror i sabo­
taż (straty huty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy zł.).

Władze administracyjne mimo 
kilkakrotnych interwency] zarzą­
du huty nie zapobiegły sabotażo­
wi. Wkroczył w uprawę prokura­
tor —. w rezultacie 8 przywódców 
6trajku skazano na 6 miesięcy 
aresztu.

W  poiowie ubiegłego miesiąca 
przywódcy zmienili formę straj­
ku, przechodząc na strajk nor­
malny.

Jednocześnie robotnicy przeciw­
stawili się terrorowi komuni­
stów ,- część zgłosiła się do pracy.

Jednocześnie kierownictwo ak­
cji strajkowej przeszło w ręce 
grupy komunistów z żydem Bara- 
bem na czele i res/.U strajkują­
cych jeszcze robotników rozpo­
częła terroryzować robotników, 
którzy przystąpili do pracy.

Grupa komunistów stworzyła 
'„Wyszkowski Nadzwyczajny Ko­
mitet do walki z wyzyskiem i fa ­
szyzmem".

Jest to bodaj p.erwuzy w  Pol­
sce wepadek powstania organiza­
cji, nazwą i charakterem przypo­
minającej pierwsze rosyjskie cze- 
rezwyczajki. Warto bowiem przy­
pomnieć, te pierwsze czerezwy- 
czajki miały również zadania dwa 
jakie: 1) ścisłe polecenie, polega­
jące na „walc® z kontrrcwoiu 
cją" i 2) gospodarczo policyjne 
polegające na „walce z wyzy­
skiem i spekulacją. Do pierwszej 
polskiej c*e roz wy czajki w  myśl 
zasady „frontu ludowego ‘ weszli 
także socjaliści wszelkiej barw j, 
nie wyłączając „sanacyjnych" (Z. 
Z Z.).

Komitet zaczął działanie od na- cenią, 
padów na robotników - Polaków, ogłosić
przy czym całe miejscowe żydo- 
stwo stanęło po stronie komuny.

W  tych dniach „wyszkowski 
front ludowy" zorganizował nie­
legalne zgromadzenie na cmenta­
rza przy moglie pcległycn w r. 
1920. Ogromną większość masów­
ki stanowili żydzi. W  czasie wy- 
głosi&oŁegc przemówienia padły 
słowa „ie polegli ochotnicy, to 
,onroncy grubych burżujów".

Korzystając z ogólnego poanie-

komuniści postanowili 
powazcchny strajk soli­

darności" i zterroryzować całą 
ludność Wyszkowa. Wszystkim  
„łamistrajkom" grożono zemstą, 
przy czyn. charaKterystyczne, ie  
w  ulotkach wzywano do „walni s 
antysemityzmem". Jednak dzięki 
zdecydowantj i mocnej postawie 
Polanów, strajk opalił na panew­
ce. Narodowcy wyszkow-cy, a 
zwłaszcza okoliczni chłopi, zajęli 
stanowisko wobec wyszkowskiego 
frortu  ludowego wyraźnie wro 
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Swó] do s fte g o
P a l e s t y ń s k a  u r z ę d o w a  a g e n  

c j a  p r a s o w a  P a l k o i  ‘ d o n o s i ,  
i e  r z ą d  m a d r y c k i  p o c z y n i ł  
z n a c z n e  z a m ó w i e n i a  ś r o d k ó w  
ż y w n o ś c i o w y c h  w  c e n t r a l  ż y ­
d o w s k i c h  s p ó ł d z i e l n i  s p o ż y w ­
c z y c h  w  P a l e s t y n i e .

O c z y w i ś c i e ,  ż e  d o s t a w a ,  p a ­
l e s t y ń s k i c h  p r o d u k t ó w  d c  H i ­
s z p a n i i  m a  z n a c z e n i e  j e d y n i e  
m o r a l n e g o  p o p a r c i a ,  P a l e s t y ­
n a  b o w i e m  n i e  w y t w a r z a  o r ł y  
k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  w  d o ­
s t a t e c z n e j  i l o ś c i  i  s a m a  , m p o r  
t a j e  z n a c z n e  i l o ś c i  m ą k i ,  "R u s z  
c z ó w  e t c .

. Trzeba budować nową 
Palestynę

W  z w i ą z k u  z  w y s t ą p i e n i e m  
p o l s k i e g o  d e l e g a t a  w  L i d z e  
W a r o d ó w  o p r z y d z i e l e n i e  P o l ­
s c e  t e r y i o r . a m  d l a  c m i g r a c  ’ : 
ż y d o w s k i e j ,  s n u j e  s a n a c y j n y  
t y g o d n i k  „ N a r ó d  i  P a ń s t w o “  
f a n t a s t y c z n e  p r o j e k t y :  P o l s k a  
p o w i n n a  o t r z y m a ć  — z d a n i e m  
t y g o d n i k a  — c z a s o w y  m a n d a t  
k o l o n i a l n y  n a  p e w n e  t e r y t o ­
r i u m ,  n a  k t ó r y m  z o r g a n i z u j e  
s a m o d z i e l n y  o ś r o d e k  ż y d o w ­
s k i ,  a  p o  p e w n y m  c z a s i e  ■— 
o c z y w i ś c i e  g d y  d z i k i e  t e r y t o ­
r i u m  z m i e n i  s i ę  w  k w i t n ą c y  
k r a j  —  m a n d a t  P o l s k i  w y g a ś ­
n i e  i  k o l o n i a  s t a n i e  s i ę  s a m o ­
d z i e l n y m  p a ń s t w e m  ż y d o w ­
s k i m .

B a r d z o  ł a d n i e  — w i ę c  b i e r z  
m y  s ię  d o  O l i n o w a n i a  n o w e j  
P a l e s t y n y !  „ N a r ó d  i  P a ń s t w o  ' 
p r a w d o p o d o b n i e  n a m  n i e  d o ­
s t a r c z y  n i e z b ę d n y c h  f u n a u -  
s z ó w  n a  i n w e s t y c j e ,  a l e  o d  
c z e g o  p o l s k a  o f i a r n o ś ć ? N a j ­
w y ż e j  j a k i e ś  40 d o  5 0  l a t  b ę ­
d z i e m y  j e s z c z e  c h o d z i l i  w  d z i a  
r a w y c h  s p o d n i a c h ,  s z k o ł y ,  
r z e c z  p r o s t a ,  b ę d ą  f u n k c j o n o ­
w a ć  w  s t o d o ł a c h , a  s z p i t a l e  w  
o b o r a c h ,  a l e  z a  t o  g d z i e ś ,  p o d  
m o d r y m  n i e b e m  A f r y k i  s t a n ą  
d r a p a c z e  c h m u r  i  w z o r o w e  
f e t  m y .

„ C i e s z  s i ę  c h ł o p i e "  — p o w i e  
s e k w e s l r a t u r  d o  c h ł o p a ,  z a b i e ­
r a j ą c  m u  k r o w ę  —  „ w  N o ­
w y m  T e l  A v i v i e  b u d u j e m y  
w ł a ś n i e  o p e r ę " .

P o  t y m .  o c z y w i ś c i e ,  p o w s t a ­
n i e  w  N o w e j  J e r o z o l i m i e  u n i ­
w e r s y t e t  ż a r g o n o w y ,  g d z i e  
m ł o d z i  a d e p c i  w i e d z y  b ę d ą ,  
w y g r a ż a j ą c  p i ę ś c i a m i ,  s ł u c n a i i  
w y k ł a d ó w  o  „ n i k c z e m n y c h  
a n t y s e m i t a c h  z  n a d  W i s t y " ,  
k t ó " z y  w y p ę d z i l i  i c h  z e  s w e g o  
k r a j u .  P o  t y m  s z l a c h e t n y m  
g e ś c i e  z r z e k n i e  m y  s i ę  w s z e l ­
k i c h  s u m ,  i n w e s t o w a n y c h  
p r z e z  n a s  w  N o w e j  P a l e s t y n i e  
i  w y c o f a m y  s t a m t ą d  w o j s k a .  
P o  t y m  N o w a  P a l e s t y n a  p r z y ­
s t ą p i  d o  Z w i ą z k u  S o w i e c k i e ­
g o .  P o  t y m  s k o l e i  c a ł y  u r u ­
c h o m i o n y  p r z e z  n a s  p r z e m y s ł  
z o s t a n i e  z m o b i l i z o w a n y  d o  
w a l k i  x  „ p o l s k i m  f a s z y z m i  m " ,  
P o  t y m . . .

Zyd kierownikiem policji śledczej
w  G dyni

Goni-ec pomorski donosi: 
„Ogromne poruszanie wywołała 

w Gdyni wiadomość, że po prze­
niesieniu do W ilna kotuŁsarer po­
licji śledczej p. Laehotiiew.cza, 
przyszedł w jego mejs-ce komi­
sarz Feliks Szynkmann. żyd.

Wiadomo, iż w Gdyni, jak i na 
całym wybrzeżu osiadło w  ostat-

S k ł a d a y c i e  o i i » r y  
r a  P o n i o s  Z i m o w ą  
dia  bezrobotatyclł. 

K o n to  PKO  N i.  7^.200
Pom oc Z i m o w a ,  rzy.

nich czasach bardzo dużo żydów. 
2a żydami idą w  parze rożSaAitn 
przestępstwa. Jeź< li gdzie, to w  
Dorcie przebiegli oszuści żydow­
scy potrafią potajemnie żerować. 
W  Gdyni w  ostatnim czasie w’?* 
kryto wielu przemytników ob­
cych walut i t. d. W  takich wy­
padkach potrzebna iest współpra  
ca społeczeństwa z władzami Ffl 
współpraca może istnieć tylko 
pirzy całkowitym zaufaniu. Wiad u 
mo zaś, jak opinia publiczna d* 
nosi się do żydów, bez w zg lędu  
na ich stainowisJco". Bez komenta-

  Nic nie Zdołało mnie dotycli
czas przekonać, że zrewoltowani ge 
neralowle bronią cvwillzacjl, powiem 
my nawet, że są patriotami hiszpań 
sldmi typu konserwatywnego Nie ro­
zumiem teł jak można tak brrdza 
niepokoić się o postępy komunizmu w 
Hiszpanii (pi zypuśćmj nawet, że zwy 
cięstwo rządu oznacza tam zwycię­
stwo komuni”nu), a tak mało niepo­
koić się o okrążenie przez Niemcy 
t rancjl, na którą przecież podobno 
stawiamy. To nie jest tylko sprawr 
hiszpańska, to jest snraw a polska i 
każdyby to zrozumiał, gd/by mu we

spory nie oślepiły

Japończycy zbudowali olbrzymi statek - poławiacz .wielorybów o 
22.020 tonn wyparnośei. N a  zdjęciu charaktery styczne urządzenie 
do wciągania upolowanych wielorybów na pokład.

Afera żydowskiego hurtownika
R o s i ł  „ in te r e s y ” d e w iz o w e

w  związku z dochodzeń- ami 
prowi.dronyml prze® władze prze 
ciwko jednej z śląskich instytu­
cji finansowych, Urząd Kontroli 
Skarbowej w  Katowicach prze­
prowadził rewizję w  mieszkaniu 
znanego w Katowicach hurtowni- 
ka węgla p Grfceg-ort* Kamieniec 
kiego pt>Ły ui, Drzymała 2, oraz u 
zamieszkałej tam p. Marii Balcer, 
przy czym prr.eprowa Izający re­
wizję In-óektor Drewnicki obło. 
żył ąres-zrem korespondencję p 
Grzegorza Kamienieckiego w 
sprawie bonów meksykańskich 
na około 5.000 dolarów i różne 
rotatlę dotyczące transakcja fi- 
lwuisowych oraz obligacje Poży- 
czk. Narodowej, skupionej przez 
P- Kan„enieckiego od trzrcich o- 
sóh na sumę ćwierć miliona zło­
tych. W  związku z tą rewizją 
przeprowadzono następnie rewi- 
zję w  magazvnit- jubilerskim f i r ­
my ,Juvelia‘‘ w Katowicach 
przy ul. Bron. Pieracldego (w ł. 
Futterweitj, gdzie obłożono oxe« 
sztem 1 kg złota.

Kamieniecki jest właścicielem

wnętrzne nasze 
oczu.

W ygląda na to. że w. Ih u g i*  
nię niepokoiłby s ę  także „o po 
stępy komunizmu" w P °l»ce  sa do 
chwili, kiedy jakiś row ąoupraw- 
nmny polski Cuballero z Nalewek 50 domów w eemtrum Katowic i 
Dopiosi go na zakładnika ao Mo- jemu przede w s zy s tK im  z a w d z ię -  
kotowa. Czego mu jednak nie ży- 1 
ezym y. bo nie zależy nam na wąt­
pliwej’ satysfakcji oglądania pol­
skiego Unamurzo.

czają Katowice kurczenie się pol­
skie i własności miejskiej. Óstct- 
nio bieg tej sprawy został prz*^ 
kazany komisarzowi d© walki z 
przestępczością.

Nadwyżka budźeiowa
w  październiku Ł r.

Dochody skarbu w tym miesią­
cu wyn-ośły 190,3 mil. zl, a  wy- 
datld 189 mil. zł, czyli osiągnię­
to nadwyżkę l.S mil. jft.

Wydatki skarbowe zarówno jak  
i docnody były w  październiku 
b. r. wyżsize, niż w  innych miesią­
cach, gdyż przj padają na ten mie 
aiąc terminy płatności długów 
zagranicznych i krajowych, które 
wynosiły 23,8 mil. zł wobec 9 2 
mil. zł vce wrześniu br.

MSB

Xa j e s i  t a k s

Konflikt 
o Morze Śródziemne

Minister spraw zagranicznych 
Eden przemawiając w  Izbie Gmin 
skreślił zarysy dzisiejszej polity­
ki Wielkiej Brytanii. Z  tego co 
mówił Jasno widać, że zapocząt­
kowany ubisyńską wyprawą Mus 
soliniego konflikt włojko -  an­
gielski bynajmniej nic uległ ja ­
kiemuś załagodzeniu.

Co prawda naiwnością byłoby 
przypuszczenie, że tak zasadniczy 
spór mógłby zapaść i utiacić coś 
na znaczeniu. Jakieś doraźne u- 
spoko jenie czy uciszenie my­
lić tu nie powinno. Spor jest te­
go rodzaju, te konferencjami usu 
nąć się go nie da. bo albo „marę 
nostra" dla Włoch, albo główna

P odróżu j s a m o lo te m

arteria komunikacyjna Wielki 
Brytanii.

Mui-solini nie chcąc ognia pc 
sycać powiedział, że morze b r  
ziemne nie ma dla Anglii zasa 
niczego znaczenia, że jesi to tj 
ko pewne udogodnienie komui 
Uacjl, która ostatecznie może 
prastarym szlakiem naokc 
Afryki. Ale w angielskim parl 
mencie równie łagodnie i prs 
jaźliw ie dla Nt loch Eden oświa 
czył, ie  to morze ma dla Ang 
pierwszorzędne, o wiele hardzi 
żywotne niż dla Włoch, znacz 
nie

Obie strony różnią się więc 
bardzo, a właściwie ohie ma 
słuszność, a gdy zachodzi tego - 
dzaju spór, to zwykle go rozstrz 
ga siła. Trzeba się więc Uczyć 
stałością antagonizmu wiiisk 
angielskiego jak# czynnika zagr 
nicznej polityki.
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K o ł h o z y  w  H i s z p a n i i
J?k n Łlryrki rząd komiinizowa! wieś hiszpańską?

Jeden ze wsprłp, acownikuw „Grin- stał aresztowany i jeszcze nadal zo-
gatre1”, który w przeudzień wybuchu staje w wiezieniu —  wszystko to wy-
pov'stsr„ a odbył podróż po Hiszpanii, czerpało fundusze nieszczęsnego Ca-
opowiada ot>ecn:e na łamach tego ty- ciq
godmka o swych spostrzeżeniach, któ 
re niewątpliwie pizyczynią się do zro­
zumienia ostatnicn wypadków w Hisz­
pana.

Pierwsza refcrm a rolna
1 iszpania była lrrajem o szczególnie 

wadliwej ;orstrukcji agrarnej. To też 
jaż rząd Primo de Rivery zamierzał 
przeprowadzi gruntowną reformę 
rolną, ale atrafiał na zdecydowany! 
opór wielkich pos!adaczy. Właściwa 
reforma zostaia zapoczątkowana ao- 
piero przez rząd „frontu ludowego”1 i 
pierwotne nie by,a zbyt rewolucyj­
ne. Majątki powyżej lOo ha miały być 
wykupywane przez rząd i parcelowa­
ne pomiędzy chłopów bezrolnych na 
indywidualne gospodarstwa.

Mnskwa Interweniuje .
Ale od razu na drodze ku realizacji 

tych tariiierzeń stanęły jakieś ciemne 
siły. Nie trudno zgadnąć, że kierowa­
ne one były przez Moskwę. Refcrma 
poszła po drodze która musiała ją za- 
pr< wadzie do ślepej uliczki i wtrącić 
kraj w stan kompletnej anarchii.

Juenteros i brazeres
Brak ziemi na poiudnin i południo­

wym wschodzie Hiszpanii przyczynił 
s.ę do powstania bardzo licznej icla 
s.y "iłkowioie beziulnyoh komorników, 
którzy bądź posiadali własne bydło 
— i wówczas nazywali się „iuenie- 
ros” bądź też nie meld dosłownie nic, 
oprócz rąk do pracy i wówczas nazy­
wali się „brazeros". Ci właśnie, juen- 
tecos i orazeros, m eli być obdarzeni ■ 
ziemią, a dokonanie pctrzeonych po 
miarów zostało powierzone specjał- 
nym „inżynierom”. |ednak korespon­
dent nie spotkał poaczas swej podróży 
po kraju żadnego mierniczego, gayż 
w- praktyce zjem a była ro-dawana 
Drzez delegatów „Ludowego Domu”, 
lub sekretarza jiowiatow ego syndy­
katu.

„Bunt czarnych rąk”
Autor opowiada, jak wybrał się 

właśnie w towarzystwie tak ego de­
legata do jednej z wiosek, któiej mie­
szkańcy (wyłącznie „juenteios”) byli 
ostatnio obdarzeni działkami ze skon­
fiskowanego majątku. Otoczył ich 
tłum, który dość wrogo przyglądał się 
francuskiemu dziennikarzowi. Delegat 
przedstawił go jaao „towarzysza 
z Francji".

—  Ty, jak na towarzysza, masz za 
białe ręce! — zawołał ktoś z tłumu.

Nasunęło to amorowi wsp winienie 
o „buncie czarnych rąk” w Kseresie. 
W  mieście tym, w czas e przedstawie­
nia teatral iego, tłum „czarnych rak” 
otoczył teu.tr i aresztował przy wyj­
ściu część publiczności (mężczyzn, 
kob ety i dzieci), przy czym 60 osób 
zostało rozstrzelanych

Forsy !
Z thrmu podniosły się okrzyki:
—  Rozdzieliliśmy już ziem ę i by­

dło, aie tego mało —  mech nam „in

Oo Portugalii...
Tjmczasem tłum na dole wydawał 

groźne okrzyki
— Oaclilqu! Daj nam tu swoją żo­

nę Nech się z nią trochę pobaw my!
l r-letni wyrostek wrzasną na caie 

gardio:
— Twój syn romansował 7. moją 

siostrą. Dawaj mi teiaz swą córkę!
—  Spi zadajcie d >m -  jęczał ozie- 

dzic, —  i zabierzcie sobie pieniądze, 
ale wypuśćce moją rodzinę do Portu­
gali. Ja tu pozostanę jako zakład 
nik. v

Ale delegat był nieubłagany.
—  Ponieważ pan nie chce dać pie­

niędzy, więc nie mogę nic dla pana 
uczynić N ech pan uzirroi się w cier­
pliwość i czeka.

—  |ak długo mam czekać?
Delegat wzruszył ramionami i skie­

rował się ku drzwiom.

Z&łóżue „ko łhoz”
Na dole czekał na nich wrzeszczą­

cy tłum.
—  A gdzie są peniadze/ Gazie on 

przechowuje pieniądze?
Sekretarz skiamai może z litości a 

może dlatego, ze takie kłamstwo szło 
po lin 1 życzeń Moskwy.

— Całe jego kartaly znajdują się 
w Madrycie. Ifczynto wszystko, aby 
wam je orzek; zanc Poczekajcie jesz­
cze parę dni Radziłbym iednak r.ie

mieć zbytnich iluzji, bo jeżeli pienią­
dze zoctarą nrzena/ane na..„Instytut 
agiamy”. jakże możece żądać, aby 
wam wypłatono na indywidualne go 
spodarstwa? Janą gwarancję możecie 
dać państwu? Gdybyście zewganizo- 
wali kolektyw — to 00 innego. Mamy 
nasiona, których byśmy wam dostar­
czyli... Musie,e obrać kogoś, ktoby 
stanął na czele kołhozu” (delegat 
użył tego rosyjskiego wyrazu). Czyż 
sądzicie, że bylibyście w stanie utrzy­
mać się na indywidualnych gospodar­
stwach? jest was tu ze 25 rodzin „ju- 
anteros'” na 100 hentarów ziemi. Czyż 
iedna rodzina wyżywi się na 4 hek­
tarach? A prze eż potem jeszcze 
przyjdą „orazeroa”, aby im coś dać.

Po czym delegat wygłosił entuzja­
styczne przemówenie na cześć „koł- 
hozów” w Rosji Sowieckiej, gdzie 
chłopom rzekomo powodzi się świet­
nie. Na dowód pokazał kilka propa­
gandowych fotogiafij. na których wid 
niajy postać :e uśmiechniętych chło­
pów, krewy, trak,ory i tęgie d deciaki

W ostatniej chwili
Zdaniem autora, wiosną bieżącego 

roku rząd hiszpański jeszcze wątpił 
w zwyćęstwo komuny, ale .ia pro­
wincji 'instrukcje Moskwy były wyko­
nywane z ogromną dokładnością. Sta­
rano się zrujnować właścicieli : iem 
skich, -  aby wywołać bezrobocie, 
wstrzymywano zasiłki dla głodnych, 
aby spotęgować głód i rozpacz naj­
szerszych mas chłooskich. Ziemię 
dzielono tylko miedzy „jucnteros1”, 
aby wywołać rewolucję „brazeros”

Ggran:czenie em gracji do Palestyny
Tylko 1.500 pozwoleń półroczne

LO N D Y N , 6, 11. Minisier Ko­
lonii Ormsby Gore oświadczył, że 
wysoki komisarz Palestyny zale­
cił, aby 6-miesięczny kontyngent 
imigracyjny, który powinien był 
być ogłoszony 1 października, u- 
stalony został na maksymalnie 
1800 pozwoleń. Rząd brytyjski 
zaaprobował ten wniosek wyso­
kiego komisarza i ustalił kontyn­
gent im.gracyjny na okres 6-mie- 
sięczny od 1 października t.936 r. 
do 1 kwietnia 1937 r. na 1800.

Liczba ta jest mniejsza od do­

tychczasowych, albowiem kontyn­
gent, ustalony 1 kwietnia 1935 r., 
wynosił <JOG0 pozwoleń, 1 paź­
dziernika 1935 —  3250 i 1 kwiet­
nia 1936 —  4500.

W  liczbie 1800 pozwoleń mieści 
się 300 pozwoleń dla pewnej licz­
by żydów niemieckich, posiada­
jących kapitał w  wysokości 1000 
funtów i znajdujących się już w  
Palestynie, wobec czego dla rze 
czywistej emigTacji ao Palestyny 
w okresie półrocznym pożostaje 
tylko 1300 pozwoleń.

Skuteczny walką z bezrobociem
prowadzą piekarze łódzcy

LóDŹ, 6. 11. Dziś zapadła w 
nlspektoracie Pracy w  Łcdzi, na 
konferencji z cechem piekarzy, 
znamienna uchwała. Mianowicie 
cech piekarzy zobowiązał się za-

  J,- i trudnić we wszystkich łódzkich
żynerow e”' dadzą pieniędzy. Musimy' piekarniach czeladników i praco- 
tzekać na zbiory jeszcze p ęć miesdę-; w ników piekarskich jedynie przez 
cy. Jeżeli „instytut agrarny1” me daj 
nam pierćędzy, to zatrzymamy dzie­
dzica. N ech nam odda forsę, którą ma 
w banku A jak nie będzie chc:ał, to...

Jedea głos dodał pośpiesznie:
— To go zakatrupimy

Mie chcemy tu heła ty !
„Zna jdowaliśmy się na p< dwórzu 

femty. Otaczało na? już ni| 20, lecz 
kilkuset -hłopt w, du których przyłą­
czyły się tch żony i dz cci. W  pewnej 
odlegleści od „juenteras” stała druga 
grupa chłopów, potakuiąc nieśmiało 
temu, co mówili „juemeros”. Wresz­
cie jeden z tej grupy zbliżył się do 
sekretarza z niskim ukłonem:

—  Towarzyszu, sekretarzu Jesteś­
my dawnym, sługam. i parobkami ze 
dworu. Dziedzicowi już nie jesteśmy 
potrzebni. Czy nie moglibyśmy dostać 
też 00 kawałku ziemi?

To słuszne żądanie wywołało wśród 
„juentoros” prawdziwą burzę.

—  Nie chcemy rr ec tu fornalskiej 
hołoty. To są „sługi kapitalizmu1”, 
nikt z nich ne jest zapisany do „Lu­
dowego Domu”. Zierrra puwinna być 
podzielona rmędzy syndykałistami. My

W  dalszych godzinach 
będą bezrobotni pieka-

wszyscy tu jesteśmy „jtiertteros 1 i nie 
chcemy mieć między sobą żadnego 
„brazeios”’. Niech idą do diabła.
Czerwone n iewoln ictwo
—  Nas nigdzie nie orzyjmą do pra­

cy'. Prawo najmu zabrania przyjmo­
wać robotn:ków z innej komuny. Nie 
możemy orzecie umrzeć z głodu. Prze- 
c r  my takie same dzieci ludu, jak i 
oni.

8 godzin, 
pracować 
rze.

Poza tym wszyscy piekarza pra 
cować będą na rzecz bezrobot­
nych 12-ty dzień pracy. Z chwilą 
wprowadzenia w  życie powyższej 
uchwały w  Łodzi znikną bezro­
botni piekarze.

2300 rcbo im kcw  stra jkuje
w  fd b ry c g  A l ia r i  R o u s s eau

W  fabryce „A llart Rcuss-eua” 
w Łodzi trwa w dalszym ciągu 
strajk 2300 robotników, połączo­
ny z okupacją terenu fabrj tanie­
go. Wielokrotne konferencje ro­
botników z dyrekcją przy udziale 
inspektora pracy, tre doprowadzi­

ły do porozum ania. O ile zapo­
wiedziane dalsze pertraktacje sy­
tuacji nie wyjaśnią, należy aię li­
czyć z wybuchem jadnodnk wego 
strajku demonstracyjnego, w ca­
łym przemyśle włókienniczym.

X  f i i m a

I I„43&&2i2t& pokusy
Kino „Filharm onia", w ytw órn ia  „U fa”

Dawno już nie oglądaliśmy o- 
brazu dobrego, jak film wy świat 
lany' obecnie w kinie „Filhar* 
monia”. Dzięki obrazom tej kla­
sy znów odzyskujemy wiarę, że 
jednak fum europejski (w  lym 
wypadku niemiecki) potrafi nie­
tylko wytrzymać współzawodnic­
two amerykańskie, ale i zdystan­
sować je. Niech atoli widz nieco 
zepsuty „wystawą” filmów za-

Istotnie w nowym prawie istnieje morskich nie spadziowa się zo­
baczyć olśniewającej rewii mu­
sie hallów, pikanterii prywatne* 
go życia milionerów, najnow­
szych kreacyj samochodowych a 
nadewszystko standartowego do­
wcipu i standartowej „łezki”, na 
tomiast niech spróbuje po wyj­
ściu wydać własny sąd jooslugu- 
jąc się takim kryterium, jakim  
się posługujemy np. porównu­
jąc architekturę amerykańską z 
europejską —  nie mierząc w iel­
kością ale pięknem. Podobnie 
jest ze sztuką filmową pomimo, 
iż Amerykanie niewątpliwie prze 
wyższa ją film europtjsk. rozma« 
chem, bogactwem i „trickami” . 
„Godzina pokusy” jest obrazem, 
w którym idealnie zostały Dołą­
czone: dobry scenariusz, wybór 
i gra aktorów, reżyserja (Paul

klauzula, pozbawiająca, z woli władz 
rewolucyjnych, chłooów prawa do o 
puszczania swej komuny, podobnie 
jak prawo pańszczyźniane zabraniało 
irr oouszczać ziemię swego dzie­
dzica.”

„CacSą”
Tymczasem delegat udał się do do­

mu dziedzica; reporter poszedł za 
nim. Okna były zasłonięte żaluzjam, 
wokoło domu krążyła warta. Rodzina 
dzied7 ca znajdowała się w areszcie 
domowy n.

Na progu powitał orzybyszów „ca- 
ciq‘” (dziedzic). Miał on zgnębioną 1 
wymizerowaną twarz.

— Panie sekretarzu — oownedział 
błagalnym głosem, —  zabeczcie pa­
nowie mi wszystko, dom, meble, ale 
pozwól ńe nam stąd wyjechać.

—  „Juenteros” potrzebują pienię­
dzy • -  odpowiedz;ał delegat. —  Pro­
szę ich dostarczyć i wówczas me bę­
dziemy mieli nL przeciw pańskiemu 
wyjazdowi.

Niestety, dz edzic nie miał pienię
dzy. Szereg lat nieurodzaju, podatk: j W egener), oprawa dekoracyjna
konfskaty kary wreszcie znaczmy mjf^jęlcowienie i zdjęcia. Brak
wvkup rłozony za syna, który za na- . * . __
łez :r,i: do organizacji rwawicowej, zo- miejsca me .dzm . a nam n n a ­

liczanie wszystkich piękności i 
subtelności gry, reżyserii i zdjęć 
—  zresztą niech szanowny widz 
zdobędzie się na samodzielny 
sąd 1 niech sann oceni ile finezji 
zawiera omawiany obraz. Nie 
mogę się jednak pot/szrzymać, 
aby nie zwrócić uwagi na sceny 
np. w operze; zdjęcia orkiestry 
podczas wykonywania uwertury 
zaliczam do najpiękniejszych fo­
tograficznych obrazów, jakie 
zdarzyło mi się widzieć na ekra 
nie. Trudno tu 'wymienić nazwi­
ska tylko* głównych bohaterów  
(Lidia Baarowa, Gustaw Fróh- 
lichl nie krzywdząc drugo —  i 
trzecioplanowych wykonawców. 
Na zakończenie: czy morał „hap­
py endu“, którym aię kończy 
film nie przemawia silniej i ja* 
koś dźw:ęczniej, n.iż w filmach 
amerykańskich? Niech i na to 
szanowny widz da sobie odpo­
wiedź. Wychodząc po skończo­
nym przedstawieniu zadałem so­
bie pytanie, jak wyglądałby ten 
film nagrywany u nas, w chwil1 
obecnej; lepiejby o tem nie mó­
wić —  ale właśnie dlatego pomó 
wimy o tym przy sposobności i 
zastanowimy się nad tym zagad­
nieniem, które nazywamy „fil­
mem polskim”.

Filmowiec.

przeciwko hiszpańsKim „kułakom”. 
Chrapom, którzy nie chcieli iść do ko­
lektywów. odmawiano wszelkiego 
kredytu, skazując ich na śmierć gło­
dową.

Tak z dnia na dzień reaLzowano 
piany Moskwy na Pifenejskim półwy­
spie. Bow em dła Moskwy „kołhoz” 
jest synonimem zwycięstwa bolsze- 
\. izmu, a odwrotnie —  indywidualne 
gospodarstwo — wcieleniem najnie- 
bezpieczeniejszych hasa faszyzmu. 
Naprawuę w ostatniej już chwili po­
łożony został kres robóuie Moskwy 
przez wybuch powstania, które nie­
wątpliwie zrealizuje po krwawej roz­
prawie z ageniami komunizmu, spra­
wiedliwy i '■acjonalny podział zien.i 
jxim ędzy bezrolnymi.

Komunikacia niędzy zhmia i księżycem
m usi p o w s ta ć  oo ro k u  2036

W  fantazji a m e ry k a ń s lre g o  uczonego
Pensylwański uczony, Franek, 

zapowiedział, że w  przeciągu 
najbliższego stulecia uczeni mu­
szą rozwiązać takie problematy:

1. Przedłużyć życie do 100 lat.
2. Wynaleźć szybki i radykalny 

sposób leczenia raka, chorób we­
nerycznych i gruźlicy.

3. Usunąć z życia ludzkiego u- 
cżucie bólu.

4 Umożliwić podróżowanie z 
szybkością oorotu ziemi

5. Umożliwić przesyłanie etjor- 
gii elektrycznej na dowolną od­
ległość bez drutu i bez straty tej 
energii.

6. Stworzyć doskonałe radiood­

biorniki wielkości zegarka kie­
szonkowego.

7. Stworzyć komunikację mię­
dzyplanetarną, przynajmniej mię­
dzy ziemią a księżycem.

8. Wynaleźć sztuczne światło 
słoneczne.

9. Produkować pożywienie w  
drodze chemicznej.

'10. Zachować piękność kobiet 
do najgłębszej starości.

11. Udoskonalić film pr_ez na­
danie mu plastyczności i barwy

12. Wynaleźć narkotyk dający 
wszystkie rozkosze i zupełnie nie­
szkodliwy dla zćrow’’a.

ttfoantnrfti’ pomysł miiic^erhi
P r e f e k t  p o lic ji ictituKnięty na  n o t  w  g ro b o w c u

Tajem nica narzeczeńsiw a. śm ierci i testamentu
Pł/.i-d laty przybyła do Paryża 

młoda amerykańska milionerka, 
Ruta Uertis i tu nabyła piękną 
willę. Wkrótce poznała ona mło­
dego studenta Anglika i zakocha­
ła się w nim. Data ślubu była wy­
znać aona na jeden z najbliż­
szych miesięcy. Narzeczona wy­
jechała na krótko przed ślubem 
do Anglii, by zapoznać się z ro­
dziną swego przj szlego męża. 
Slub jednak nie nastąpił. Ruta 
Certis z niewyjaśnionych przy­
czyn uległa ciężkiemu rozstrojowi 
nenwwemu i wyjechała na połud 
nie. Wróciła do Paryża dopiero w 
kilka lat później, zmieniona do 
niepoznania. Nie widywała się już 
z nikim, zaprzestała przyjmować 
znajomych i nie opuszczała swej 
willi, gdzie wkrótce zmarła.

Przed pogrzebem ujawniło się, 
że Ruta Certis kazała zbudować 
sobie na Pcre la Chaise wspania 
ly gro dow i ec, a właściwie wygód 
ny i wspaniale umeblowany bu­
duar, Szklaną trumnę z nabalsa- 
mowanjm ciałem Amerykanki 
miano ustawić po środku tego sa­
loniku.

W  testamencie zmarłej znale­
ziono niesamowite żądanie, w

ciągu trzech lat miał dyżurować 
w pokoju przy jej trumnie młody 
człowiek, który po skończonym 3- 
letnim okresie miał otrzymać na 
grodę 25.000 funtów szterlingow. 
Keflektant musiał przebywać w  
pokoju sam i miał prawo wydalać 
się zeń tylko na dwie godziny 
dziennie.

Zjawiło się wielu ochotników. 
Wybrano jednego z nich, młodego 
włoskiego rzeźbiarza, który oso­
biście znał zmarłą. O 10-ej wie­
czorem rzeźbiarz zamknął się w 
podziemnym pokoju. Nazajutrz 
znaleziono go na podłodze nie­
przytomnego. Gdy go ocucono, o- 
świadczyl, że za żadne pieniądze 
nie zgodzi się zejść kiedykolwiek 
do strasznego pokoju, goyż Ruta 
Certis podniosła się w swej szklą 
nej trumnie i przemówiła do nie­
go. Odtąd grobowiec otoczono kor 
donem policji, aby me dopuścić

do niego tłumów ciekawych. Po 
rzeźbiarzu zgłosiło się jeszcze kil­
ku ochotnikow, ale żaden z nich 
nie wytrzymał dłużej niż jedną 
noc. Rzecz zastanawiająca, że ka­
żdy ze śmiałków opowiadał to sa­
mo. Zmarła siadara w fcnimn.e i 
wszczynała z dyżurującym rozmo­
wę.

Wreszcie za.ni - pokoiło to pre­
fekta policji Lepina, który zdecy 
dował się osobiście spędzić noc w 
grobowcu. Nazajutrz wyszedł 
stamtąd coprawda o własny ch 
siłach, ale włosy mu zupełnie osi­
wiały Prefekt złożył szczegółowe 
sprawozdanie ministrów, spraw  
wewnętrznych, według którego ua 
jemnicze objawy zachodzące w  
grobowcu należy przypisać zbio­
rowej halucynacji. Grób zamuro­
wano, a przeznaczone testamen 
tem 25.000 funtów szterlingów 
oaaano na cel dobroczynny.

20 fabryk unieruchomionych
Strajk n a  Ile w aru n kó w  p ra cy

W  Łoazi w około 20-tu faDry- 
kach wyrobów dz'anych wybuchł 
strajk Wudług informacji związ-

z tej nużącej monotonii, ożywionej 
gdzicn egdzie błyskiem dobrego „po- 
wiedzioiika” wykrzesać lepszą całość. 
Gorzej, że reżyseria Ziembińskiego n.e 
zdołała utrzymać jednolitego charak 
teru widowiska. Gra artystów prze­
chodzi od szarżowanej nieco j.ary 
GromCego i Swięc.ckiej do drama­
tycznych miejscami akcentów Ziem 
b ńskiego. Zamazuje to ostatecznie i 
tak niejasny rysunek sztuki.

A K.

3 getiziny kłótni małżfcńsk.ej
w  Teairze M a ły m

Ciągłe kłótnie między małżonkami 
nie stanowią jeszcze o glęboićm dra­
macie małżeńskim, ale najgłębszy na­
wet dramat małżeński, nie będzie dra­
matem teatralnym dopóki braic mu 
będzie zwarte, akcji i mocnej kon­
strukcji wewnętrznej.

Czym jest więc „Zwycięska Plei ”
Egana? Ujęto ją wybitnie farsowo, co 
było bodaj jedynym możliwym, poza 
wysunięciem tej sztuki w ogóle z re­
pertuaru, wybrnięciem z sytuacji.
Brak tu jednak zupełny komizmu sy­
tuacyjnego, a ciężki balast nie zwią­
zanych często z akcją doktry nerskii h, 
a pustych i płytko przepiowadzo- 
riych dialogów teoretycznych wystra­
sza resztki humoru z san. Za tym me 
dramat, nie farsa, me komedia nawet, 
utwór mało sceniczny — jx> prostu 
długa, czcza i monotonna gadanina 
często przezywana dla urozmaicenia 
bliźniaczo podobnymi kłótniami. Czyż 
doprawdy nie można było znaleźć nic 
lepszego?

Na scer, e dwie niewiasty ustawicz­
ne rozprawiają o nowoczesnym poję­
ciu praw kobiety i obowiązków żony, 
czyniąc wszystko możliwe, aby utrzy 
mać swych mężów pod tradycyjnym 
pantoflem Ku widzom płyn.e męczą­
cy gwar toczących się przez pełne 4 
zasłony kłótm małżeńskich, nikły za- 
paszek kwestyj pasjonujących może 
orzed 30 taty i nuda... nuda... nuda...

Sytuację ratuje meco trafnie, jak 
zwykle w komediach angielskich, pod 
malowane tło obyczajowe i dobry 
rysunek pos rac.. Ale pamiętajmy, że 
jest to środowisko angielsk e. Zarów­
no wiktoriański purytanizm starszego 
pokolenia, jak i np. stosunek do roz­
wodów młodszego obcy jest, a przy­
najmniej być prawin.en sjHiłeczeństwu 
polskiemu żadna zató z postaci nie 
jest bezbarwna, ani paperowa. Za­
równo „mająca diabła w sobie” Ange 
la, gotowa wszystko poświęcić i na 
„szystko się zdobyć, byie postawić 
na swoim, jak i chlubiąca się swą 
arcylogiczną filozofią Gwen dowo­
dzą, że autor umie obserwować i pod 
chwytywać najcharakterystyczniejsze 
szczegóły. Ale tego jeszcze za mało, 
żeby stworzyć interesującą sztukę.

„Zwycięską pleć” grano po prac, nie, 
ale bez przekonania. Trudno się temu 
dziwić! Trzebaby najwyższego wysił­
ku talentów, największej miary, aby

ków zawodowych, przyczyn^ straj 
ku jest niepodpisanie przez prze­
mysł niezrzeszony, do którego na 
leżą owe fabryki, umowy zbioro­
wej, co może wywołać wypowie­
dzenie umowy przez przemysł 
zrzeszony.

Okazuje się, że umowa zbioro­
wa zawarta przez wielki prze­
mysł i kilka fabryk przemysłu 
średniego przewiduje, że umowa 
zbiorowa do dnia 24 październi­
ka winna być podrisara przei, 70 
proc. ogółu przedsiębiorców. Po­
nieważ me udało się zebrać ta­
kiej liczby podpisów, przedstawi­
ciele wielkiego przemysłu zawia­
domili inspektora, że umowę zbio 
rową uważają za wygasłą Umo­
wy tej również nie podpisały 43 
firmy w  przemyśle zarobkowymi.

%  4 u y u i t a k

Przyjacielska przysłura
Spojrzałem w lustro i z prze­

rażeniem spostrzegłem, że je­
stem nieogolony. O zejściu do 
fryzjera nie było już mowy — do­
chodziła dziesiąta wieczór, a na 
dobitek była sobota. Mam wpraw  
dzie w domu brzytwę, ale nie 
nauczyłem się dotychczas sztuki 
golenia.

Mój wsfiółlokator wzruszył 
tylko ramionami:

—  No, to ja  ciebię ogolę.
—  Ależ wspaniale... jeżeli po­

trafisz.
—  Co... czy ja  potrafię? —  

spytał z taką ironią w głosie, że 
zrobiło mi się głupio.

Podałem mu brzytwę i ręcz­
nik, następnie zadzwoniłem na 
służącą, aby przyniosła ciepłej 
wody i mydła.

—  Po co?— zdziwił się ogram 
nie.

—  Jakto po co? Żaden fryzjer 
nie potrafi bez tego ogolić —  od 
powiedziałem nieco speszony.

—  Fryzjerzy —  roześmiał się 
drwiąco mój przyjaciel —  czyż 
oni umieją porządnie golić ? My­
dło, wrada kolońska, aiun —  to 
wszystko tylko rekwizyty, żeby 
zamydlić gościowi oczy i jak naj­
więcej mu za to poHczye. Nie, ja  
golę zawsze na sucho.

—  Ale to chyba boli ? —  spyta­
łem nieśmiało.

—  Siadaj —  rozkazał mi tonem 
niedopuszczającym sprzeciwu.
Zerknąłem nieznacznie na brzy­

twę, którą pochwycił w  garść 
jaic szablę i siadając, szepnąłem 
nieśmiało:

—  Przecie tak nie trzyma się 
brzytwy!

—  Głupstwo —  mruknął mój 
dręczyciel i zaczął mnie golić.

—  O je j!— krzyknąłem w nie- 
bogłosy.

—  To nic —  zreflektował mnie 
pseudofryzjer —  skóra jeszcze 
nie przyzwyczajona.

—  Kochanie —  jęknąłem —  ty 
mi ją  zedrzesz, zanim ona się do 
tego przyzwyczai. Zresztą czuję, 
że mi coś spływa po twarzy.

—  To krew —  uspokoił mnie 
łagodnie. Narazie ogolę drugą 
stronę, a tu niech tymczasem 
przyschnie.

—  O, jej —  
czuję ucha.

—  Istotni.% trochę je nadwy­
rężyłem, ale to nic. Zaraz sklei­
my. Bardziej niepokoi mnie twój 
nos...

Chwyciłem się pośpiesznie za 
organ węchu, z którego obficie 
płynęło coś czerwonego. Poru­
szyłem go gwałtownie —  trzymał 
się jeszcze. Drugą ręką łagodnie 
ale stanowczo odsunąłem rękę 
przyjaciela. (

—  Dziękuję ci, —  powiedzia­
łem grzecznie, —  odłożymy resz- 
te do jutra.

Leczyłem się później przez 
dwa miesiące. Dam

krzyknąłem —  nie
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III koncert Ormnzu
Dziś św. Nikand-ra 

Jutro św. Godfryda

JŁAiWU
WlLLKl, Dzifc „Faust*” z wysty 

pami gościnnymi J- Ciaphckiegc (Wa­
lenty) i R Wrag (Mefisto). „Faust” 
ukaż > się z ,Nceą Walpurgii” w no­
wej .inscenizacji Daleinustrza S. Leon 
tiewu. Dyryguje B. Tyllia. W niedzie 
lę „Dzwony z Kornewilu".

NAKuDOWY: Dziś w piątek „ślu­
by Panieńskie" z Leszczyńskim, Sta­
nisławskim, Wesołowskim, Barszczew­
ską, Sulimą Świerczewsuą i Hajuugą 
W nobotę i niedzielą „Wesele* Wys­
piańskiego. W niedz.e.ę o godz. 3 .^  
pop, „Sprawy rodzinne".

NOWY Dzii „Dowód osobisty" 
z Cw.klińską, Du.ębc, Oorc.ynską, 
Koscieszanką, Damięckim, Fritschem, 
Ciecierskim i inn

W sobotę o godz, 4.3O pop w ..ie- 
dzieię o godz. j  w pot. występy goś­
cinne Teatru Marionetek z Holmstein 
(Saska Szwdjcaila) z widowiskiem ku­
kiełkowym u Doktorze Fauście.

W niedzielę o godz. 3.30 pop- ..Do­
wód osobisty".

LETNI: Codziennie „Z.oty wieniec* 
z popisową .04  Sianisławy Wysoc 
kiej na tle doskonaie zgranego i jed 
nor>tego zespołu.

W  niedzielę o godz. 4 pop. „cwiart. 
ka papieru".

POI SKI: Codziennie, przy p o p e ł­
nionej widowni, świetne dickensow- 
.kit ' widów,ska „Kluo Pickwicka-* 
z Zelwerowiczem.

M AŁY ; Dziś świeżo wystawiona 
interesującą komedia Egana „Zwy­
cięska płeć".

KAMEkALNY: Codziennie sztuk* 
OobscF W robie gniazdo w rezy- 
serii Adwentowicza (tyt. rola) z Gry- 
wińską, Grudzińską, Balcerzakiem 1 i.

ATENEUM Codziennie o g. 8 w 
..Szkoła zon" Moliera z Jaraczem 
Muzyim Komana Palestra.

CYRULIK WARSZAWSKI; „Ka­
riera Alf* Omegi",

MALICKIEJ. Codziennie świetna 
„Proiesja pani Warren".
' o p e r e t k a  PRZY UL. KARO­

WEJ i Codziennie oneretka „Weso­
ła Wdówka".

‘A  A  f i  1  O

O l* . niŁutja rucłm muzycznego 
(Ormuz) kierowana sprężyście przez 
doskonałego fachowca - muzyka p. 
Tadeusza Och lew skiego, rozwija się 
coraz piękniej, coraz śmielej. Koncer­
ty symfoi.icz.ne Ormuzu w sali Kon­
serwatorium przypominają małą kra­
jową f.lharinonję, posiadającą już wła 
sną publ.czność, własnych solistów i 
wykonawców.

Obok umuzykalnienia szerokich 
warstw publiczności l.itehgenciciej, 
Ormuz oddaje nieocenione usługi 
zwłaszcza młodym talentom, ■ którym 
umr tli w. a dostęp do estrady koncer­
towej Młodzi Komipozytorowie, dyry­
genci, skrzypkowie i pianiści, dzięki 
Ormuzowi, uzyskali prawo puDliczne- 
go głosu i mogą obeciiie bez długo­
letniego wyczekiwania na swą kolej, 
przemawiać do słuchaczy.

Omawianym koncertem Ormuzu dy­
rygował świetny młody kapelmistrz 
Mieczysław Mierzejewski. Z właści­
wym sobie tempo, amen iem prow adził 
on wykonanie ciekawej Suity angiel­
skiej z XVI, (złożonej z szeregu 
utworów, wykonywanych na dworne 
królowej Elżbiety), opracowanej i
zinstrumentowanej przez H. Rabaud, 
oraz akompaniował prof śnieżków- 
skiemu w koncercie obojowym Tele- 
marina.

r1?erzejew5ki — Jarzt-liskj — Ekicr
Niedawny absolwent - laureat war­

szawskiego Konserwatorium, mło­
dziutki skrzypek S. Jurzębski (junior) 
zbierał gorące oklaski za piękne wy­
konanie koncertu skrzypcowego rłayd- 
r.o. Jar/ębski po roku studiów zagra­
nicą dc.rzał pogłęiiił ton i znajduje 
się na najlepszej drodze do dalszego 
rozwoj ti.

Głównym wydarzeniem wieczoru 
było pierwsze wykonanie „Suity gó­
ralskiej" młodego kompozytora Jana 
Lk.era, ucznia prof, K"Sikorskiego.
„Suita góralska'1 została w swoim 
czasie nagrodzona na konkursie To­
warzystwa Wydawniczego Muzyki 
Polskiej i jest pierwszym utworem 
orkiestrowym tego wysoce utalento­
wanego autora ,.Zbójmck:ego‘‘, „Toc 
caty” i szeregu innych, Lardzo uda­
nych miniatur fortepianowych. Jak na 
pierwszą próbę kompozycji zespołowej 
„Suita góralska" -— zwłaszcza pod 
względem instrumentacji i t. zw. „ro­
boty*” —  przedstawia się pierwszo­
rzędnie. Soczyste, wyszukane brzmie­
nia i bogactwo barw idą w pairze z so­
lidnie już opanowaną techniką kompo- 
zyłorską. Miody Ek.er przemawia ję­
zykiem odrębnym i niecodziennym 
Z tak ogranego tematu, jak góral­
szczyzna, potrafił wydoDyć wartości 
nowe i orygmaine, dalekie od jało-

JiELIZNA D m w J L k A
F A B R Y K A
J. JA.TKIEWC7

71  — T A  » 5
h u r t — DETAL

Żydzi ptnatf się ao adwokatury
Ś lu b o w a n ia  n o w y c h  a d w o k a tó w

Sobota, 7 listopada

6.30 Kiedy r a n n e 6.33 G-mna 
styka. 6.00 'jzylca ( pł-) - -25 Parę 
inforn.acyj 7 30 Muzyka (pł-)- 8.00 
Audycja 3la szkól.

I M -  Auo. dia ozkót: „śpiewajmy 
piosenki". 11.57 S\ gnał cza&u 1 hejnał 
. Krakowa. 12.03 Mała Ork. P R.
12.40 Skrzynka rolnicza.

14.30 Opera dla dzieci: „Czerwony 
karmrek". 15.00 V.iad gosp. -15 
m izyka lekka Ipj.Y ló.OO „Nasz pro- 
j  ram' '• H.bO „Zycie .ulturaine stoli­
c ę O t w a r c i e  nowej Kozgłośm 
Wileńskiej Polskiego Rad a. 17.00 Na­
bożeństwo z Ostrej Bramy w a Unie
17.50 „P rzeg ląd  w ydaw n ictw  . lA .oy
Poffid. 8.10 Wiad. „port. 18. .Oi
Kunc. f6*5’- 18.50 Pogad- tktuaJjia.l 
19.00. Auu, óla Poła. iw zaSj"^*c^’ 
„Tadeus: Kościuszko** l z  ̂ . 2
19.30 „Wileńscy kom pozyty  ~~
koncert w wykonaniu wileńskiej o k.
salom vej. 20.0u Polskie P1̂ 1 *u0d£  
we MHenazczyzny (z V. ilna» zodi 
Nowości poetyckie cmowi \  aay„s ^  
Sfibyła. 20.55 Pocjad. aktualna. 21.00. 
Kouter muzyki fińskiej. t-eKze 
piosenki (pl.). 22X10 „K ^ulka wiłeri 
s W k  „P >lsl«  jesień**. 22.30 Muzyka]
taneczna.

Niedziela, 8 listopada.

s.uo Sygnał czasu i Pid V / \ ve *|a' 
ria°\ 8.03 „Audycja dla wsi : I. „Ga­
zetka roinicza‘”. 2. Muzyka (pł.). 3. 
„W żywieniu ,nwcntarza „orzystajmy 
z własnej paszy” —  pogad. Muzyka 
(ph). 9.00 T.-pnsmisj wroczystego na­
bożeństwa z kościoła parafialnego w 
UibWnu z okazji JL o-iecii. parafń lu 
blin ecKitj (prze- Katowi :e). Sumę
pontyfikainą cetebrowa oę.ae ks. bi­
skup dr. ,Stanisław Adamsk.. Kazania 
wyg. ks prawi Stanisiav. Maśiińsk).
10.30 Walr Zjazd Delegatów Związ­
ku Rezerwistów; i Delegatek Rodziny] 
Rezerwistów. 11.10. ńi zyk lekka ii 
pieśń. Jerzego Czaplickiego (pi.,. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek muzyczny (z Łodzi). 
14.00 „Migawki z żjeia Poznana”. 
14 30 MuZj Ka rozrywkowa (pt). 15.30 
„Audycja dla wsi” : J. „O lep sza i pe- 
u niejszą przyszłość wsi” —  felieton. 2 
„Prz« ląc -vnkow produktów rol­
nych 16,00 Koncert reklamowy.
16.30 Fragment słuchow.skowy: „Ka- 
jns Cezar Kahguia ” K. H. Rostworow­
skiego. 17.10 Koncert rozrywkowy 
(z 1 ozname), 17.45 Pogad. aktualna. 
18.0C „Tańce polske” (transm. do 
Ameryk ). Wyk.; Ork. Symfoniczna 
F>. K., Jerzy Czaplicki (baryton) i 
Chór P R, 18.30 Dalszy ciąg koncer­
tu (z Poznania) 15.00 „UF egly rok 
pracy P. A, L.“ —  szkic literacki. 
19,20 1 rarurt. z uroczystości przeka­
zana Arm” samolotu przez p. woje­
wodę Jaroszewicza 19.35 Melodie o- 
peretkowe (p>). 20.20 Wiad. sport.
20.40 Przegląd polityczny. 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali” p. f  ..Kola­
cja przy mikrofonie”, transm. z lwów- 
skńei restauracj Pou dratrur?*”.
21.30 Recital̂  Tnnep’anowy Pawła Le- 
włeckiego. 22 (X) ILor.cert muzyki buł 
garskie, 22.45 Muzyka taneczna.

Odbyło się ślubowanie nowych 
adwokatów w Warszawie, którzy 
złożyli ostatnio egzamin adwokac 
ki.

Ślubowanie złożyli:
Atlas Maksymilian, Bjrnsztejn  

Samuel, Biaiupolska Ludwiata - 
Halina, B irbeigal Beniamin, 
Brandt Samuel- Aba, Cynsztang 
Seweryn, Frucnt Mieczysław, Gr0 
chow ski Bolesław, Gros^ierg Ła> 
zar, Grjmazpan Icek, Kxytvyj A le ­
ksander, Laudau Hipolit, Lewa- 
kowski Stanisław, Lubicz W ik­
tor, Milewski Stefan, Płudowski 
Tadeusz, Sas-W islock, Szmagier 
Kazimiera, Szperling JanaS) Szpil 
rejn Wikior.Wejncymer Boruch, 

Razem 22 nowych adwokatów,
z a le d w ie  7 P o la k ó w .

Wdeńska Rada Adwokacka o- 
głosila wynik egzaminów aplikan 
tów na adwoKatów. Do egzaminu

dopuszczono 9, w tym 8 żydów i 
1 Rosjanina.

wych cytat, a jeJnak jędrne i rubasz­
ne w swym radykalnym ujęciu. Jedy­
nie pewne zastr-eżenia budzi wadli­
wa, meco przeładowana faktura dzie­
ła, obfitującego w niedostatecznie roz- 
winięte tematy i sprawiającego wsku­
tek tego wrażenie fragmentaryczno­
ści. Niewątpliwie jednak mądre kie 
rowmetwo pedagogiczne orof Sikor­
skiego usunie w przyszłości te brzki 
i skieruje bogatą inwencję Ekiere na 
odpowiednie tory. Michał Kondracki

Za mdło zciłrszono
wolnych pukojów

W związku * „bchod“m 18-tej rocz­
nicy odzyskania Niepodlegości, prze­
widziany jest masow y napływ tury­
stów do Sidicy na uroczystości listo­
padowe od 9 do 12 b. rr.

Z uwagi na to, że hotele i pensjo­
naty warszawskie nie będą mogiy po­
mieścić wszystkich przyjezdnych, 
Związek propagandy turystycznej, 
wzorem lat ubiegłych, prosi mieszkań­
ców stolicy o zgłaszanie wolnych po­
kojów, które będą przydzielane tury­
stom w miarę zapotrzebowania, jakc 
płatne kwatery. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro kwaterunkowe Związku (przy 
zbiegu pl. Teatralnego i Wierzbowej) 
codziennie od g. 9 do 18, prócz nie­
dziel i świąt.

Liczba dotychczas zgłoszonych 
kwater nie jest dostateczna.

Rozprawa rewolwerowa m.eGzy bumami
Krw aw e zajście na ul. Ordynackiej

1 Wczorajszej nocy na ulicy O r­
dynackiej przed domem nr. 13, 
rozegrała się, niewyjaśniona do­
tychczas, krwawa awantura mię­
dzy uczniami kursów wieczoro­
wych szkoły powszechnej przy ul. 
Drewnianej. W  pewnej chwili w  
czasie awantury padły strzały re­
wolwerowe. N a  chodnik padł cięż­
ko ranny Antoni Pokrzywka, lat 
17, uczeń, zam. przy ul Dourej 
Nr. 67. Wszyscy inni chłopcy roz­
pierzchli się. Wezwany lekarz po­
gotowia stwierdził ranę postrza­
łowa prawego Doku. Pokrzywicę 
przewieziono do szpitala św. Ro­
cha. Stan jego dotychczas jest b. 
ciężki.

Na  'razie ustalono, że sprawcą 
strzałów był kolega Pokrzywki, 
Alenko, który zDiegł. podobno 
strzelał on do innego chłopca i 
przypadkowo trafił Pokrzywkę.

Ś led ztw o  je s t  n a d a l w  t o k u , a ie  
u tru d n ia  je  b. c ię żk i s ta n  ra n n e ­

go PoKrzywki, którego dotychczas 
lekarze nie ppzwToliJi przesłuchać.

J M

Ł a  OSrtiERĄ
P R O S I A K  D O  S O S l f
o  smaku czekoladow ym
DR. A. OETKER, SP. Z O. O 

Warszawa, Rakowiecka 23 
Niezrć imana książka z przepisali. 
Dra a . Oetkera pt. v,Dobra gospo­
dyni piecze sama** jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach i u nas. Cena oDniżona 

30 groszy.

Komuniści • złe dzieje pracowali
przy dezynfekcji apentrw telefcnkznyrh

Sukces Teatru Poiskieyo
TEATR POLSKI. Rewelacyjny suk­

ces Teatiu Polskiego — św.wtne „ido- 
w.sko dickensowskie „Kiud Piek-
wsrua"   grany będzie w soootę po
ra7 50-tv w premierowej ibtaazie 
2 Aj. Zelwerowiczem w kapitalnej 
kreacji tytułowej, w znakomitej insce­
nizacji A. Węgierki, w dekoracjach 
W. Daszewskiego, w wykonaniu dos- 
auna-ego zespołu z Kondratem, Wosz- 
czerowiezen., KrzewińsKim, Małkow­
skim, Myslakowską Buczyńską, Siu 
Koką na czele.

W niedzielę o godz. 3-ej po poł. 
v dalszym ciągu pozostaje na reper­
tuarze „ Lessa", która stała sif do tego 
s, >pma popularnym i u.ubiony m utwo 
rem że wielu widzów przychodzi (»' 
teatru po 2—3 razy dla świetnej,
wzruszającej, a równocześnie pe.lr.ej
humuru sztuki oraz dla znakomitego 
zitpołu t Barszczewską 1 Ziembiń­
skim w rolach głównych

„Wróble g n ia z d o ”
w  Teatrze Kameralnym
Najnowsza sztuka H. Gobsch‘a 

„Wróble g..._zdo“ zyskała u licznie 
zebranej publiczności duże uznanie, 
które przejawiło się w silnych bra- 
ców, b zwłasz iza: Karola Adwento­
wicza. ttory stworzył nową kreację 
wicza. kt^ry wstorzjt nową kreacje 
aktorska. IV rolach kobiecych zna­
lazły wiclk Ireną Uiywińska,
i Nina Grudzińska, ora z: Kwasków- 
słd, Baleerzak i Kwiatkowski

W  sobotę 1 w niedzielę popołudniu 
o godz. 4-ej „Matura" dla tej publi­
czności, która mieszka zdalr od pk 
Teatralnego j nie mogła być na w ie­
czorowych pi edstawieniach tej zn a ­
komitej komedii.

„Zw ycięska płeć”
ma pow odzen ie

TEATR M A tY  przyciąga wieczór 
liczną publiczność, która z wielkiem 
zainteresowaniem wysłuchuje emocjo­
nujących diawgów 3-aktuwej (4 od­
słony? komedii „małżeńskiej*1 M Ega­
na ,Zwycięska pleć", w kapitalnym 
wykonaniu Komtnówny, Piaskowskiej 
reżysera Ziembińskiego i Grolickiego 
w folach naczelnych.

Ostatnio Komisariat Rządu Za rzą­
dził sz< reg aresztowań wśród ko- 
munistó'17 w irszawskich. którzy 
pizygi tc .rywali wielkie manifestacje 
na 7 i 8 L„topada 4 okazji rocznicy 
ugruntowania władzy bolszewickiej 
na Kremlu.

Arejztowanc do tej pory około 
90-ciu osób. W  trakcie dokonywa­
nych rewizji I aresztowań, władze 

.keezeństwa wpadły na trop za- 
■pirowauej komórki komuniąty- 

„ .nej wśród personelu, dokonywują- 
cego dezynfekcji aparatów telefoni­
cznych w instytucjach państwowych, 
samorządowych i t. d. M. in. zde- 
zunspirowano komórkę - komuni­
styczną w Marszawskim Towa­
rzystwie Medycyny Zapobiegaw­
czej (Dział Dyrekcji Aparatów 
Telefonicznych przy uk Złotej 7t) 
Aresztowany został pracownik uZia- 
łu dezynfekcji lJejaki Henryk Guld- 
farb (Dzielna 29), któiy prowadził 
agitację komunistyczną wćsród per­
sonelu dezynfekcyjnego, a pozatem 
organ.„owat akcję wyw.„tową.

Goidfarb karany był 4-lctmm wi 
ieraem za wywrotowa działalność 

komunistyczną i poprostu trudno u- 
■cii.rzyć, ie tego rodzaju osobnik z

ramienia tak poważnej instytucji, 
jak Warszawskie tow. medycyny za­
pobiegawczej, miał dostęp do urzę­
dów państwowych i instytucji publi­
czno - prawnych, gdzie mogły znaj­
dować się na b‘urkaeh ważne doku­
menty, stanowiące przedmiot ta­
jemnicy państwowej OprówZ Guld- 
farba are;ztowano jeszcze kilka o- 
sób, pracujących w dziale dezynfek­
cji aparatów telefonicznych a wśród 
nich nawet zawodowego złodzieja, 
niejakiego Bet het a Antoniego (Hoża 
50),

Po wykryciu działalności komuni­
stycznej wśród personelu dezynfeku­
jącego aparaty telefomczne, oraz 
stwierdzaniu, że oprócz komunistów 
pracują nu tym G renie nawet zawo­
dowi złodzieje Komisariat Rządu 
postanowił usa.tować teren pracy de­
zynfektorów aparatów telefonicz­
nych, aby w ten spotób oswobodzić 
państwowych i spole :znych abonen­
tów telefonicznych od elementów po­
dejrzanych politycznie i przestępów 
kryminalnych. Już w najbliższych 
dnach natęży oczekiwać rudykal- 
nycn decyzji, które spowodują cał­
kowitą reorganizacje dozynfekcj* a- 
paratów tetefonicznych.

2y4zi fałszowali certyfiKaty
d la  w y je ż d ż a ją c y c h  do P a ie s ty n y

Przed Sądem Okręgowym stanęła 
wc.zoi< j srajkt żydowskich ma-he- 
rów: Józef Lotersztajn, Szmul Ro- 
Jenberg j Ch tim Kamion, kiórzy 
fatszowali certyfikaty dla osób wy- 
jeżnżająeyeb do Palestyny.

Afera vs ydai„ gię na początku uh. 
r «cu, gdy certyf kat i paszport na 
y yjard do Palestyny niejakiego 
Mojszy Snopka wydał się wl idzum 
podejrzany i zaczęto bliżej badać 
słar izint,y kandydata na em - 
grantu. Okazało s.ę, iż w paszporcie 
aopiseno Snopk„wi żonę j dwoje 
azieci których nie miał. V toku dal

czego śleaztwa przytapano paszport 
Szlamy Griinbauma. ten również 
miał rzekomą żonę i kilko i o dzieci.

Snopek i Grttnbaum zeznali, że po­
zwolili na dopisanie w swoich pam­
persach nieprawdziwych danych, po­
nieważ namówili ich do tego Loter- 
sztajn i dwaj jego kompani Do od­
powiedzialności karnej pociągnie! o 
nie tylko marherów paszportowych 
Licz również i Snopka i Gninbuuma, 
którzy za wyrażenia zgody na m 1- 
chinacje, otrzymali po kilkaset zło­
tych gotówką.

260 zł, za 5 płacono
z a  A u ro rą  lii po a  j .  B a lc e re m

zj j Aurora III j„ Balcer 2. Caglio

E merytury, zasiłki — poinformuje 
Warszawskie Biuro Pov/iemicze, 

Zgoda 6. Złotówka.

P oszukujemj zdolnych akwizytornw 
Oferty pod „Administracja” skła 

dać w kantorze ABC, Al. Jerozolim­
skie Sa.

Gon. 1. dyst. tJOO m nagr. i 800
zl V Llt S 'mrd- ż- Nowak, 2 Ne-bi-aska (-3 ), 3 Gueerue (25,5), wyc.: 
Iloraz 1 Juranu. Wygr w 1 min. 
12,5 a. pewnie o 2,5 dl. Tot. 6,50 zl.

Gon. 2. dyst. jnuo nt. nagr. 1500 
„1. 1. Knight, ż. Nowak 2. Bonne 
Av«snture (98), 3. Manfred li (37,5), 
4 Alerte (41,3), 5. Otero (8,5), 6. 
Flcgu (67), 7. I.oia Be’D  (121), 8- 
Miuejra (1632) Wygr. w 1 m- b s. 
W walce, o pół dł. ot. 26,5, franc. 
11, 20 i 14 zł.

Gon. 3. dyst. UOO m. nagr Jn00 
zł. 1 Perzeus- 7. Michalczyk 2. Lik 
tor (10,5), 3. Hastings (202 5), i- 
Nagasaki (326), 5. Jog (57) Indus 
i Sirdaropol pozostały na starciu. 
Wygr. w 1 m 21 s. łatw„ o 2,5 dł. 
Tot 9,50 frac 5 50 5^0 ; 7,50 zł.

Gon 4. dyst. 2200 nL nagr. 1700 
zł. L Kawaler Różany, ż. Lipowicz, 
2. Kizbel: (7,50). 3. Loup Garou
(21,50), 4. Klaudia (102), wyc.:
Kryto o, Loda, Jai i k. Taig 1 1 Pro­
ca Mygr. w  2 min. 29 s. pewnie o 
3'4 dl. Tot. 24,50. franc. 8,50 i 6,50 
zl

Gon. 5. dyst 1100 m. nagr 1000 
zł. 1. riyun z Kle iiar. Srebn.y 
Lis (16,50), 3. Baronia (22), 4, T" 
dien (93 5), 5. Primavera TH
(111.3) Wyc,: Nawarra, In grata, 
^ygr. w 3 min. 11,5 s. lat w 1 o 4 

dł. Tot. 9,50, franc. 6,50 i 6 50 zł. 
Gon. 6, ayst U600 n . nagr. 1500

stro (21,5), 3. EiFus (26,5), 4. Ban- 
tan, (11,5), 5. Hultaj 150,5), 6.
Bajda (127), 7. Kartagina (86),
wyc.- Ma scotte. W ygi, w 1 m- 47 s. 
pewnte o 3/4 dł. Tot. 280, franc. 
21.5. 9,5 i 10 zł 

Gon. 7 dyst 850 m nagr. 1200 zł. 
1. Sessi, j. Pule, 2. Narocz (16), 3. 
Mar.ne (79). 4 Tvre se (17,5), 5. 
Tamerlan III (28,5), 6. Galimatias 
(2.77). Wygr w 56 s o 1.5 dł. Tot. 
16,5u, frane. 8,50 i 8 zł.

Gon. 8. dyst. 1300 m. nagr. 1400 
zł. 1. Orania, ż. Stasiak, 2. Gdań- 
szczanka (34), 3. Laszka II (23.5), 
1 Hetman Koronny (124). 5. Muza 
(42), 6. Komai (82,5), wyc.: Ry­
wali, a, Flagą i May Wong. Wygr.: 
T 1 min. 24 5 s. łatwo o 4 dl. Tot. 
7,5(i, franc. 6,50 i 14 zł 

G .n. 9. dyst. 2200 nagr. 1700 zl. 
1. Klejnot Bychawski, ż. Stasiak, 2, 
Admirator (72) 3. Humor (43,5), 4. 
Sai-mata (27,5), 5. Łaps ,13u), 6. 
Voleur (54,5), wyc.: Hate Toi i Hol­
mes. Wygi. w 2 min. 29 s. o 5 dl. 
Tot. 7,50 franc. 7 i 15,50 zł.

Gm. 10. oyst. 21.oO m nagr. 1000 
zł. 1. Pirandello, chł. Kalinowski, 2. 
r uszer (15), 3. Luna III (45), 4. 
Traglast (348,5). 5. Lumei (267), 
6. Indolence (69 5), 7. Trubadur
(424,5), wyc.: Efront. Helenka i
Aurora III. Wygr. w 2 min. 22 s. 
pewnie o 1 dł. Tot. 8,50., franc. 5450

O tw arc ie  m iędzynarodow e) w y s ia w y

Fotograiiki reklamowe j
W  sali Pol. Tow. Fotograficzne­

go przy ul. Chmielnej 17, nastą­
piło otwarcie Międzynarodowej 
Wystawy Fotografiki Reklamo­
wej.

Warszawa jest trzecim z kolei 
miastem, na którego terenie zo­
stała zorganizowana ta niezwykle 
ciekawa wystawa. Pragnąc zapo­
znać szeroKi ogól z poważnym do­
bytkiem fotografiki reklamowej 
paryska firma Kodak Pathć pod­
jęła zorganizowanie wystawy o 
charakterze międzynarodowym. —  
Ogromne powodzenie, jakim cie­
szyła się wystawa w Paryżu, za­
chęciło inne stolice europejskie 
do zorganizowania u siebie podob­

nych imprez i z Paryża wystawa 
została przeniesiona do Londynu, 
obecnie zaś do Warszawy.

Warszawska wystawa wzboga­
cona została jeszcze o kilka ptansz 
polskich artystów, które wraz 
z wystawT% dokonają już dalszego 
objazdu Europy. Z pośród dziesię­
ciu państw, które wystawiły łącz­
nie około pięćset zdjęć, najwięcej 
eksponatów posiada Francja, przy 
tym fotografie te są świetne za­
równo pod względem wygonania, 
Jak i pomysłów reklamowych. Pol­
ska zajmuje niewielką salkę i po­
siada egspcnaty nie ustępujące 
miejsca zagranicznym.

A « C1 sportowe
Organ kół wojskowych

potępia sportowców żydowskich
„PoLdta Zbrojna" organ kół 

wojskowych zamieszcza artykuł
0 nielojalności żydów w sporcie 
polskim Artykuł b. charaktery­
styczny. Zamieszczamy go w ca­
łości.

„Solidai/iość rasowa poczucie go­
dności swej rasy — 10 są cechy do­
datnie, a nawet cnoty. Ale gdy się 
nie wpada w przesadę, gdy się nie 
przekracza logicznych graiuc, a 
przede wszystkim gay się nie wcho- 
dzi w kolizję z intertecm państwa.

Głęboka niechęć całego społeczeń­
stwa żydowskiego do Niomec naro­
dowo - socjalistycznych jest zrozu­
miała i uzasadniona. Gdy jednak, 
przed paru laty prasa żydowska 
wyrażała oburzenie, iż do Warsza­
wy zaproszono na koncert znakomi­
tego niemieckiego planistę Backhau- 
sa i nawoływała żydów do wyłącze­
nia głośników radiowych . było to
1 niemądre i niesmaczne, Zrozumieli 
to snadź saui inicjatorzy tej kam 
panii, skoro występy Purtwąngłera, 
w rok później, przeszły już zupeł­
nie spokojnie.

Teraz sygnalizuj: nam z Wilna
objaw podobnej aboracji. Oto żydow­
skie kluoy (.portowe bojkotują za. 
wody z udziałem... polskich olimpij­
czyków! Uważają aa niemożliwe n- 
trzj mywanie kontaktu z ludźmi, 
którzy nie odrzucili zaproszenia do 
Berlina, z Polakami, którzy nie sta-

Kto walczy
N a  r i n g a c h
W  nadekoazącą nitdziele rozegra­

ne oędą w Warszawie trzy mecze 
bokserskie.

O drużynowo mistrzostwo klasy A  
wt . ezyć będą Fort Bema — Okęcie, 
CWS —  Makabi.

Mecz Foit Bema —  Okęcie odbę­
dzie się w 'okalu Fortu Bema (Po 
wązkowska 47-a) o g. 12-ej. Wystą­
pi? tu ń stępujące pary: w. musza 
Batory (F B ) — Tworek (O ); w. ko­
gucia Latery (F B ) Czortek (O ); 
w. piórtowa Tyrał (F B ) — Kozło„

( sj.i (O ); w. lekka Olszewski (F B ) —  
j Bąkowski (O j : w. pośrednia Kol­
czyński (FB. —  Seweryniak (O );

, w. ćrednia Kmge II rlbo Kostrzewa 
i (FB ) Matuszewski (O ); w. pół­
ciężka Luka [FB) - Pisarski (U );
w. ciężka Dziewulski (F B )   Gai-
Stecki (O ).

Również j g. 12-ej w sali Cyrku 
spotkają się CWS — Makabi. Wal­
czą tu: w, musza Wieczorek (CW S)
— Rundstein (M ) ; w. kogucia Li- 
phinkl (CWrS) — Jakubowicz (M ), 
W. piórkowa Śmiech (CW S) — kra­
wiecki (M ); w. lekka Orlicz (CW S)
— Rosenblum (M ); w [jólśrednia 
Brzózka (CW S) — Niedobier jlbo 
Nebel (H ) :  w. półśredni; Oa'ka 
(CW S) - pilnik (M ): w. półciężka 
Karpiński (CW S) — Neuding (M );  
w. ciężka Jarczewski (CW S) — 
Blum (M ).

W Czechowicach o g. 16-ej walczy 
Legia z KS Czechowice o mistrzo­
stwo klasy B. w następujących wa-

nęli nturem w obronie żydowskich 
spraw narodowych!

7awjdiJcy olimpijscy występują 
w charakterze reprezentantów dane­
go państwa, a nie danej rasy Mieć 
pretensje do polskich sportowców, 
że byli w Bei linie —  to znaczy mieć 
pretensję do państwa polskiego, że 
nie zbojkotowało olimpiady dlate­
go... że żydzi nie lubią Niemców!

Mn ejszość żydowska w Polsce ko­
rzysta z pehnjeh praw, wobec czego 
państwo polsiae jest wobec żydów w 
porządku; do stosunków wzajem­
nych mniejszości żyjowsiaej i rządu 
niemieckiego mieszać się nie może i 
nie j owiuno. Natonńast nie są w po- 
rząuku wobec Polaków i państwa 
polskiego tacy żydzi, którzy cncą byc 
tylko żydami, a zapominają, iz są 
prz*oe wszystkim obywatelami pań 
stwa, mającymi, obok praw, i obo’ 
wiązki.

Żyuowskie kluby sportowa, nale 
żąee do polskich związków sporto­
wych, muszą bez zastrzeżeń wypeł­
niać zobowiązania, jakie na nie na­
kłada członkostwo i nie mogą trak­
tować Jako wrogów Hpo”towców pol­
skich, którzy walczyli dla chwały 
Polski. To jest chyba tak jasne j tak 
proste, że tylko dziwić się należy iż 
mogło dojść do podobnych objawów 
rnelojaHegc fanatyzmu".

Wiktoi Junosza.

w niedzielą
W a r s z a w y

gach: w; musza Czajkowski (CZ) — 
Budkiewicz (L );  ,v. kogucia Lasota 
(CZł — Teddy (L );  p;órkowa 
Makusiński (CZ) — Komar (L );  w. 
lekka Dzwonkowi ki (CZ) —- Bareja 
( ’ ) ;  w póśredria Kupiec (CZ) —  
Wasiak (L j ;  w. średnia Grządkow- 
ski (CZ) - D iroba U  (L );  w. pół­
ciężka Arrhadd (CZ) — 1'oroba I 
(L ) ;  w. ciężka Zapart (CZ) —  Ko­
zaków (L ).

Mecz ton zadeeyduje, która z dru­
żyn wejdzie do klasy A. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 5150

ZAWIESZENIE BOKSFROW 
PULuNlI

Sekcja bokserska Polonii postano­
wiła zawiesić v prawach członkow 
,-ch swo.ch bokserów: Fnbisiaka,
Wejmana i Wizińskiego za nieuspra­
wiedliwione niestawienie się na mecz 
z Makabi.

K ro n ik a  s p e r te w ;
MF.CZ BOKSERSKI W KRAKO1

W nadchodzącą riędzielę roze,ri 
zostanie w Krakowie mecz boksei 
o drużynowe mistrzostwo miasta 
mię Wawelem i Sokołem,

c h o r o b a  Jo z e f a  g o d l e w
SKILGO

Znany hokeista wileński juzef ( 
oitwski poważnie jest chorv 1 pn 
dopodobnie niu będzie mógł bro 
w najbliiszym czasie barw swe 
klubu _  Ogniska wileńskiego.



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
A n j l i a  p r o je k tu je  r e fo r m ę  L ig i N a ro d ó w

Bez polski niema pokoju
O czym zapomniał min.Eden?

L O N D Y N  5. 11 W  toku cLbaty | Po min. Edenie zabrał głos w  
nad orędziem królewskim, min. imieniu Labour Party pcseł Dal- 
Ećzn podkreślił przede wszyst- ton, który wyraził zdumienie, że 
kim, że zasadą kierowniczą rządu Łden nie pow ieaział an. słowa o 
brytyjskiego w  polityce między- Wschodniej Europie, a przede
narodowej pozostaje nada] wier 
ność dla zasad L igi Narodów1, 
choć istotnie nie jest ona dzisiaj 
instrumentem idealnym.

Dalej min. Eaen proponuje do­
konanie reformy Ligi w  takim 
aeinsie, aby 1)  L iga  zdolna była 
do poajęcia w  razie potrzeby bez­
zwłocznej akcji i me była spara 
liżcwana przez zasadę jednomyśl­
ności przy stosowaniu art. 11-go 
paktu. 2) Aby Liga nie stała się 
aparatem do utrzymania za wszel­
ką cenę status quo, lecz by w ra ­
zie potrzeby mogła stosować art. 
19 paktu.

Przy omówieniu

wszystkim o stosunkach z Polską 
i ze Związkiem Sowieckim. Przy

organizowaniu pokoju Europy, 
nie można pominąć Polski, ani 
Czechosłowacji, ani Jugosławii, 
ani też Zw. Sowietów —  oświad­
czył pos Dalton, domagając się 
od ministra w tej mierze wyjaś­
nień.

Anarchiści plądrują sklepy
R « z p r z e ; t » H iu  tur M a i H t t e

Z z r ie t e  w a lk i  na p rz e d m ie ś c ia c h
BURGOS, 511 W  godzinach i pochodzenia francuskiego lub so- powstańców już w środę, „ czwar 

przedpołudniowych toczyły a ie ! wieckiego. Poza iym został s>trą- tek zostało definitywnie zajęte 
pomiędzy Madrytem, Getafe a eony wielbi samolot bombowy przez wojska powstańcze 
Alcornon zacięte walki powietrz* typu „Potez". 
ne. Narodowcy zdołali zestrzelić | Jenno z zachonnicn przedmieść 
7 samolotów myśliwskich rządu madryckich Carabanchei, do któ* 
madryckiego. Samoloty te były rego wkroczyły stiaże przednie

Min. Grabowski o celach i zadaniach prawnictwa

R ew o lu c li i  w j t f  m  s t
Z a p o w ie d ź  d o n io s ły ch  r e f o r m  w  p r a w ie  k a r n y m

francusko - angielskich min. Eden 1ków P ^ ^ ic h , w którym Merze 
powiedział, że stosunki te nigdy j ud*iał oko}°  uczestników
nie były tak wyśmienite, jak obec-

KATOW ICE, 5 11. Rozpoczęły wolucja intelektualna, to prze­
cież i my nie możemy na to hyc 
obojętni i nas to musi dotyczyć.

Nie potrzebuję mówić, że praw- 
nictwu polskiemu przypada roiu 
kierownicza i organizacyjna.

s;ę tu dziś uroczystości związane 
stosunków z otwarciem 3-go zjazdu prawni

O goaz, 9-ej rano w kościele
To samo'dotyczy stosunków katedralnym odprawione zostałonTe.

angielsko - belgijskich. Przecho­
dząc do omówienia stosunków z 
Niemcami, min. Eden faznaczył, 
że W . Bryrania pragnie utrzyma­
nia z Niemcami tak samo przyjaz­
nych stosunków, jak o tem w sto­
sunku do W . Brytanii zapewnio­
no ze strony Niemiec Potrzebne 
jest do tego spełnienie dwóch wa-

uroczysle nabożeństwo celebro­
wane przez b ;skupa Adamskiego.

O godz. 15 nastąpiło otwarcie 
zjazdu. Po przemówieniach powi­
talnych zabrał głos min. Grabow­
ski.

Chciałoby się —  powiedział p. 
minister —  do wszystkich Pola­
ków przemówić: Obudźcie się,

runków: 1) że przyjaźń ta nie ocknijcie się ze snu, z bezruchu,
rozprostujcie swe ramiona i u- 
wierzcie w siły waszego narodu.

Na św iecie  azie ją  sią 
rzeczy -niecodzienna

Zwłaszcza celowy wydaje się 
ten apel z uwagi na to, że na 
świecie istnieją i dzieją się rze-

raoże być wyłączna, 2 ) że nie mo­
że ona być zwrócona przeciwko 
komukolwiek innemu. Jakikolwiek 
udział Anglii w akcji okrążama 
Niemiec w żadnym wypadku nic 
wchodzi w rachubę.

Zajmują.; się ostatnią manife- 
festaeją mediolańską Mussolinie
go, Eden oświadczył, że swoboda J czy niecodzienne, że na świecie 
wejścia na morze Śródziemne, iokonywują się wielkie meny, 
przejścia przez nie i wyjścia zeń wielkie przeobrażenia. Gdziekol- 
nle jest bynajmniej jedynie Kwe- . wiek spojrzymy, na wschód, czy 
stia w j gody i skróceni., drogi dla aa zachód, wszędzie powstają ja- 
W . Brytanii. Morze Śródziemne kies nowe myśli, jakieś nowe pu-
jest główną aiterią komunikacyj­
ną brytyjskiego Commonweaith i 
stanowi dla imperium sprawę 
najbardziej żywotną i istotną.

Droga do pokoju —  zdaniem 
Edena —  prowadzi.

1) Przez wzmocnienie Ligi Na- w granicach państwa. Narody i 
rodow, 2) przez doprowadzenie | państwa są w uytuacji jak gdyby 
do porozumienia europejskiego prawa połączonych naczyń. Je- 
3) przez stosowne uzbrojenie W . zeli tam odbywają się te przeobru 
Brytanii. żenią, jeżeli tam ma miejsce re-

czynania, nowe dziełu
Z doktryny robi się tam jakieś 

rtligie, z wodzów robi się bogów. 
Rewolucja intelektualna jest tam 
niewątpliwa.

Życie codzienne nie zamyka się

WYKWINTNE K R A W IE  C T \V 0 KUftOWE i CTWIIHE Y *
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Strajk protestacyjny w Łodzi
LC*DŹ, 5.11. Wobec przewleka* ki, związki zawodowe czynią 

jącego się strajku okupacyjnego 
robotników w* zakładach pra&my- 
srowy^b A llarta i nieprzejedna­
nego stanowiska dyrekcii fabry-

ale i jedynym beneficjantem te* karnego i doktryny nie są przv- 
go procesu. Jemu wolno w szyst-' stosowane do teraźniejszego nur­
ko, jal.o beneficjantowi, wolno j tu życia i dlatego wymagają re

Zburzony św iat poręć 
XVIII w ieku

mu milczeć, kłamać, przyznać się, 
każda wątpliwość na jego ko­
rzyść rozstrzygana być musi.

Są to może zasady piękne, ale 
w tym wszystkim mieści się ana­
chronizm, to rozkiada nasze siły,

Następnie p. minister zwrócił tamuje rozwój i kulturę narodu.
uwagę na analogie jakie istnieją 
między prawo&astwem Wioch, 
Niemiec i Rosji. W  tych trzech 
państwach dokonały się rzeczy 
istotnie niecodzienne. Zburzono 
cały św iat pojęć, które panowały 
tam i decydująco wpływały na 
kulturę prawniczą. Racjonalizm, 
oświecenie, 18-te stulecie zostały 
zdruzgotane. Rok 1789 weaług 
słów ministra Goebbelsa, powtó­
rzonych przez ministra włoskiego 
Rocca, został wyparty z historii.

Rsfurmy zgodne z duchem 
kultury pnlskie}

Najbardziej zabaJniczo i ja ­
skrawo różni nas od wszysfcich 
radykalnych zmian jakie powsta­
ły w Niemczech, Włoszech i 
Rosji, to istniejąca u itoS nMza- 
wisłość sędziowska. Nowo pow­
stałe twory ustrojowe j prawni* 
cze stanowią niewątpliwie krań- 
cowość, nie zgodną z polską ra­
cją stanu, ani też z kulturą pra-

formy. Jeśli mówimy o reformie, 
winna tu być linia zgodna z pol­
ską racją stanu. Winna być two- | 
rem polskiej kultury, uwzględnię- ! 
niem wszelkich właściwości g e o -, 
potencji moralnych albo' ,gn o -, 
cznych.

Niezaw isłość rędziow s Aa
Następnie p minister omówił 

sprawę niezawisłości sędziów- niach 
skiej. Uwaiajac niezawisłość sę- urągających wszelkim 
dzaęgo od władz i od nacisku o  | humanitarnym.

„Neutralił^ść”  sow iecka
H E N D A Y E , 5.11. W  ostatnim 

czasie przepłynęły cieśninę Dag. 
i danelską 23 statki so-wieckie za­
ładowane bronią, samolotami, 
Iziałami, wszelkiego rodzaju ,na- 
eriałem wojennym oraz śroaka- 

mi żywnościowymi, przeznacz^ 
I nymi dla Hiszpanii. Suwiecki sta  
tek cysterna „A w arstas", zdąia  

I obecnie z pełnym ładunkiem naf­
ty do Alicante.

Poza pierwszymi liniami wojsk  
narodowych na odcinku A ' ;ornon 
omyłowo lądowały dwa sowiec­
kie samoloty. Samoloty te posia­
dały po trzy silniki. Piloci ssowtali 
wzięci do niewoli

P lądrow an ie m iasia
M ADRYT, 5.11. Komuniści i a- 

narcbiści madryccy przystąpili 
już do plądrowania niektórych 
sklepów, położonych «■ centrum 
miasta. Poza tym należy się ©- 
bawiać najgorszego co do losu 
wszystkich zakładników politycz­
nych, przebywających w więzie* 

madryckich w  warunkach  
zasadom

no. A po drugie, twory te są wy- 
raizem i odb ciem pewnego indy­
widualizmu danego narodu i ja* 
ko takie do importu nie nadają 
się.

Nasz ustrój rodz.mj
i

przygotowania do proklamowa­
nia l-duiowego powszechnego 
strajku protestacyjnego.

Jesienne podróże starostów
Specja ista wyborczy opuszcza lublin

Starosta grodzki w Lublinie P- 
Olearczyk przeniesiony ma być 
na podobne stanowisko, ale już 
6 zasięgu powiatowym a nie 
grodzkim, do Radzyń. a. Miejsce 
p. Olearczyka w Lublinie ma 
objąć p. Ptaszyński, b wicesła- 
roata gredzk', który przeszedł po 
cym „praktykę" w wojewódzkim

niak pozostaje ua stan iw, sku 
wicestarosty grodzkiego. P. Ole­
arczyk dał się poznać ze strony 
swych „praktyk" wyborczych.

Starosta janowski, Weber, zo­
stał przeniesiony ao urzędu wo­
jewódzkiego w Ncwogrodsu. 
Przeniesienie to poaostaje w

Deklaracja praw człowieka i oby- wno - polityczną Polski. To jed 
watela przestała istnieć. Cóż da­
no w zamian? Dano prymat 
u spólnoty jako podstawę: w szyst- 
ko dla wspólnoty, nic dla jednost­
ki.

Przestępstw o to  działanie 
na szr.odę społeczeństwa

U nas centralną osobą procesu 
jest oskarżony. Tam jes*t wręcz 
odwrotnie. Oskarżony nie istnieje 
istnieje tylko i jedynie szkoda Reasumując nwoje przemówie- 
społeczna. Periculum sociale, in- n;e ni;n. Grabowski podzielił się 
teres proletariatu, jak mówi ko- z zebranymi swojem> zamięrze- 
deks sowiecki, interes ludu w mami w dziedzinie reformy eą- 
Niemezech w  nawiązaniu do tra- downictwa. Namiary te dają się 
dycji siaro germańskiej. ująć w 4 punkty.

Zasadą dla nas wszystkich do- \) urealnienie, unowocześnie- 
skonale znaną bylo to, że prawo nje j usprawiedliwienie naszego 
wstecz nie działa. Drugą zasadą, prawa,
która również jest prawdą o kry* 2) w wymiarze spraw iedliw o^!
tą patyną wieków. jest ie nie ma szerzenie zasady niezawisł°ści sę- 
stanu faktycznego, któryby mógł dziowskiej jako zrozumiałej gwa- 
być przestępstwem, o ile nie jest rancjj należytego wymiaru spra- 
on przewidziany w ustawie kar- ^iedliwości
nej, choćby to był czyn obraża- 3 ) w zakresie zwalczania prze- 
jący moralność. Ta zasada nie stępczo»ci walka bezwzględna z 
została tam uznana. Tam każde „yzylką akcją wywrotową skie* 
działanie przedsięwzięte na szko- row ana przeciwko naszemu pan­
dę społeczności, jest przestęp- stwu bądź skierowaną ku osłabi* - 
stwem, nawet o ile nie jest w ko. nju sjj obronnych narodu p<’lsk'>- 
deksie przewidziane, a wynika g0ł

pimn publicznej za zasadniczy 
warunek słusznego wymiaru 
sprawiedliwości, min. Grabowski 
podkreślił, że zasada ta nie może 
być płaszczykiem dla braku kom­
petencji moralnych algo i gwa­
rancji prawnej sędziego.

Dalej poruszył p. min. sprawę 
nadmiernego dopływu now ych

Panika w  Madrycie
SE V ILLA , 5.11. N a  froncie Ma­

drytu rozwijała się żywa akcja. 
O północy wojska rządowe zaa­
takowały zaciekle Terrejon, atak 
odparto. Zrana wojska narodów** 
iOizpoczęły kontiatak i zajęły Ge­
tafe i I.eganes. 'Wojska rządowa

sił do prawnictwa/Pan m inister! odwro^  ^ z u c '^  pale-
1 głych i znaczną ilość sprzętu wo-

tylko z analogii.

Konieczne reromny
Jeżeli chodzi o ns.sz w jm iar  

sx,rawiedliwości, to wydaje mi 
się, że można tu sobie szczerze 
powiedzie}, iż jakiś prąd w kie­
runku celowych reform jest ko­
nieczny.

Pierwszą wadliwą

uważa za celową reformę stu­
diów prawniczych, w tym sensie 
by uniwersytet dawał prawników  

prawa specjalistów.

WalKa na ś m ie r f  i ży c ie
Korupcje), kradzieżą grosza publicznego 

łapownictwem  I akcją w yw rotow ą
dna na śmierć i życie z wszelką 
korupi ją, kradzieżą grosza pu­
blicznego, łapownictwem 1 sabo­
tażem ive ^sze^ ie j formie.

Cel działalności, ku której 
wszyscy prawników w-zywają,. 
da się zamknąć w formie pra­
wniczej :

Prawo p°winno popierać roz. 
wój kultury narodu, aby urzeczy­
wistni ć wszystkie ukryte i śpiące 
w tym narodzie kulturalne potę­
gi-

Po przemówieniu p. min. Gra 
bowskiego rozległy się huczne 0- 
klaski.

Na zakończenie dzisiejszego 
dm;a zjazdu prawników prof Pe- 
retiatkowiez wygłosił referat 
p. L „Polska deklaracja konsty­
tucyjna roku 1935-ego".4 ) w ilka  bezlitosna i bezwzglę-

Tekst orędzia gen. Sm gieso-Rydza
z o s t a ł  ju ż  o p ra c o w a n y

1 za-

związku z kontrolą m nlsterialną kt(jre jest wykładnikiem wymiaru

Dowiadujemy się, że tekDt ory- . dwóch potęg, wschodnL j - -
cecha na* ctzia, które generał Smigły-Ryaz | chodniej, między którymi znajdu-

szegu* wym iaru”Sp/awiedlin,‘ści po mianowaniu go M -rszałkbm  je się Polska,
powolność. Społeczeństwo, Polski wyda do Narodu w dniu

11 listopada jest już ustalony.
jest

wwdzialc bezpieczeństwa. Dotych gospodarki p. Webera. Podróż ?•! spawiedliwości ma prawo doma- Orędzie ma być rozszerzeiu:m  
czasowy wicestarosta p. Szeleź- Webera do No":ogródka ma jfeśz- ga^ sję szybkiego zadośćuczynię* tych zasad, klore gen. Smigly-

L o s o w a n ie
3 proc. prem. poż. inwest.

Odbjło się losowanie 3 proc. 
premiowej Pożyczk1 Inwestycyj­
nej 1935 r. II emisji. Wygrane  
padły na numery (pierwsza liczba 
oznacza nr. serii, druga —  nr. ob­
ligacji) :

500.000 zł.: 18493-14.
100.000 zł.: 2309-11.
30.000 zł.: 10152-45.
Po 10,000 zl.: 172-10, 598-10,

1086-1, 2559-42, 3239-43, 4244-41, 
4179-36, 5011-47, 5039-22, 7186-17, 
13895-6, 17767-15, 20435-12,
22743-33.

cze 1 inne, szersze, znaczen.e 
Zakończył s rę bcwi mi dzięki tej 
podróży, spór między „posłem" 
burmistrzem p Pyzem i staro­
stwem janowskim. Ten konstjtu. 
cyjny zatarg wygrał, jak widać,
p. Pyz.

Do urzędu wojewódzkiego w 
LuDlinie przydzielony został b. 
starosta krasnostawski p. Kocu- 
per.

Słynny ze swej działalności na 
terenie jarosławsk m, starosta 
lubartowski p. Wąs, ma podobno 
przeżywać niezadługo raiz jasz­
cze swój „dramat" małopolski.

Oj, ciężkie wndać nastały cza­
sy, kiedy nawet starościńskie ro 
dżiny n:e mogą zażywać spokoju!

nia.

Przerost liberalizmu

Rydz postawił na zjeździć kół le­
gionowych z końcem maja b. r. 
Mówił wówczas o konieczności

Dalej jest przerost liberaliz- zespolenia całego narodu, nie­
mu. Kary z rtgułv są minimalne zbędnym zwłaszcza w obliczu 
z reguły są zawieszane. Przecież 
jeśli kodeks daje sędziemu tak 
wielkie możliwości „od —  do“, to | 
ani ustawa, ani sprawiedliwość, U rlo p

gen. Sosnkowskiego
Gen. dyw. Kazimierz Sosnkow­

ski rozpoczął obecnie urlop wy- 
Pragnąc urlop ten

ani żadna racia. ani żadno logika 
nie może sobie wyobrazić, aby 
ten sędzia wyłącznie szedł po
linii najmniejszego oporu, wy- 
mierzaiae * przeważnie minimum poczynkowy. 
kary. Wykonanie kary jest ilu wykorzystać dla celów zdrowot- 
zoryczne, bo są urlopy, prrodter- nych. g a. Sosnkowski wraz zm ał
miiit>we 7waln’ania, amnestie, żonką wy-echał Jo jednego z u-
0 -,aarż"ny staje się nie tylko zdrowisk węgierskich, gdzie prze-
henjaminkiem procesu karnego prowadzi odpowiednią kurację.

Orędzie obejmuje 
podobno również zagadnienia 
przyszłego ustroju państwa.

jennego w tej liczbie czołgi.
Na południu w  rej cmi e Pemar 

roya wojska narodowe zajęły  
Bla®qut-z, Vał Sewuillo i Laran- 
juela.

Panika w  Madrycie jest wielka, 
radio ogłasza rozpaczliwe wvz» 
wania do broni

Aresztowano 20 osdb
po ostatnicn zajściach 

_ w  Łom żyńskim
Donoszą z Łomży o licznych 

aresztowaniach w  Śniadowie I 
Zambrowie, które łącznie sięgają  
liczby 20-tu osób. Aresztowania 
te pozostają w związku z zajścia­
mi antyżydowskimi, jakie wyda­
rzyły się w tych miasteczkach w  
dniach 27 i 30 paździemka b. r. 
Wszystkich aresztowanych umie* 
szczano w  więzieniu łomżyńskim.

P.Rembielirski opuszcza 
„Myśl Narodową”

Jak się dowiadujemy, znany pu­
blicysta p. Jan Rembielińskl zar 
powiedział swoje ustąpienie z re­
dakcji „Myśli Narodowej".

Polak wżcegubernatorem
stanu Michigan

N O W Y  JORK, 5. 11. Po raz
pierwszy w historii Stanów Zjed­
noczonych Polak został obrany 
na wicegubernatora star.u Michi­
gan. Został mm p. Leon Nowicki.

Zapowiedź awaosOw
n ie  z a d o w o l i ła  z w ią ik ó u .1 u rz ę d n ic z y c h

Przed kilku dniami za powie­
dz’ano przywrócenie awansów od 
1 stycz. Wymienia się z góry glo­
balną liczbę mających nastąpić 
awansów. Ma być awansowanych 
16000 urzędników. Związki urzę­
dnicze nie są jednak z tego za­
dowolone, wskazując na wstrzy­
manie awanoów od r. 1933 i na 
pekrzj wdzenie urzęćmkow, jakie 
spowodowało t. zw. przeszerego­
wanie w związku z nową ustawą 
uposażeniową z r. 1934. Niektó­
rzy urzędnicy tą drogą zaliczeni

zostali do niższej kategorii upo­
sażenia.

Globalna ilość 16000 nie na­
prawi krzywdy wywołanej po* 
wj ższymi zarządzeniami. Cy fra 
ta obejmuje bowiem ooza adm. 
cyw. i wojsk, także przeds jbior- 
stwa i monopole państwowe.

Kolejarze przeciwni są wogóle 
ograniczaniu awansów do z góny 
ustalonego kontygentu.

Sorawa ta ma sie znaleźć na 
jeanym z poiząaków dziennych 
kom:sji budżetowej sejmu.
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